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LIENNK DLA WSZYSTKI 


CZASOPISMO ILLUSTROWANE WYCHODZI TRZY RAZY Lwów, 1. Sierpnia 1881. NA MIESIĄC: I, 10 i 20 każdego miesiąca 


Prenumerata wynosi we Lwowie: | Na prowincji hé TERA pacztową): Zu ogłoszenia opłaca się S ot. za wiersz drobnem pismem, lub za ierg miejsce 
rocznie . . » „mosz LEE e rocznic EA 0 - . "0.zł Steet Opłata oi ogłoszeń wiekszych stosownie da umowy. 
paanan Ea A we ad x, ADR 5 10 Redakcja i Administracja Dzienniku dlu Wszystkich przy ulicy Zygmuntowrskiej 
Im SC e oai m p c Nr. 7. c, gdzie się przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia. Prennmeraste z prowincji i z inuych 
kwartalnie . . . . . « 2 „268 „ | kwartalnie EDP, ul c, irajów przesełać nalaży przekazami pocztowymi franco pod adresem: Da Administracji 
miesięcznie c 75 ,.; miesiecznie . . w L re Dziennika dla Wszystkich we Lwowie. Listy powinny być tr Sr 
s panceg dite Snl nrzyjmu, w Wiedniu: Haasenstein et Vogler Wallfischgaase- 
w Poznańs kiem i i Prusach 5 marek kwartalnie. — We Francji i we wszystkich ro Dr OSA CH an PAEA 1 Riemergasse 11; Danbe E Comp. Alarmilian, 


innych krajach 6 fr. kwartalnie, które przesłać należy przekazami pocztowymi. 


Z Ioznańskiego i Pros można przesełać prenumeratę przekazami pacztowymi. 
Numer pojedvńczy 30 ct 


W laściciel i naczelnie kierujący częścią literacką I ada stracyjną: M. D. Chamsk 


strasse 5; w Frankturcie n. s., Berlinie, Wroclawiu, Hamburgu, Brunświku i w Szwujcarji ; 
Haaseustein et Vagler; w Paryżu : ajencja p. Adama rne Clement 4; w Peszcie: ajencja ogło- 
szeń Langa. 
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(Patrz życiorys w Kronice krajowej.) 


(Rysowane podług fotografji z zakładu A. Szuberta w Krakowie.) 


Kronika krajowa. 


Dr. Józef Retinger. Nie jest to tak 
łatwem zadaniem z niczego i bez niczyjej 
pomocy w ciągu lat kilkunastu, ukończyć 
o własnych siłach nauki, zdobyć sobie sta- 
nowisko, imię, niezależność, nawet zamoż- 
ność, pozyskać reputacje w swoim zawodzie 
i praktyczną i naukową, a wreszcie dać się 
poznać krajowi przez szczęśliwe poruszenie 
sprawy ważnej, blisko obchodzącej ogół, przez 
zwrócenie jej na tory, na których jedynie 
może zostać rozwiązaną. 

Zadania tego dokonał dr. Józef Retin- 
ger, adwokat i członek rady miejskiej w Kra- 
kowie, którego nazwisko nabrało w kraju 
szerszego rozgłosu od chwili rozpoczęcia 
przez niego w r. 1879 akcji publicysty- 
cznej, mającej na celu poprawienie losu 
zagrożonych wywłaszczeniem dłużników Ban- 
ku Włościańskiego. W sprawie tej w swoim 
czasie, wierni zasadzie bezstronności, umiesz- 
czaliśmy nadsełane artykuły, wystepujące 
w obronie banku, którego działalność skrę- 
powana statutami, zniewolona do troskliwego 
przestrzegania nietylko interesu dłużników, 
ale także i strony dającej kapitał, nie mo- 
gła być w tej sprawie tak swobodną, ażeby 
całą odpowiedzialność za wynikły smutny 
stan rzeczy na bauk składać było można. 
W tym samym jednak duchu bezstronności, 
i prawdy, miło nam dzisiaj oddać sprawie- 
dliwość drowi Retingorowi, jako inicjatoro- 
wi tej sprawy, że ją poruszył szczęśliwie, 
że zebrawszy z wielkim trudem daty, któ- 
rych prawdziwość została stwierdzoną, wy- 
wołał ogólne zajęcie się losem zadłużonych 
włościan, spowodował opuszczenia procentu 
i wprowadził tę sprawę na porządek dzien- 
ny tak, iż do dzisiaj zajmują sie nią wszy- 
scy, którym dobro ludu leży ua sercu. A do- 
kona} tego dr. Retinger bez obarczania swych 
klientów jakimkolwiek ciężarem kosztów 
obrony, lub kroków prawnych, bez obudze- 
nia wnich jakichkolwiek zbyt różowych nadziei, 
bez poddawania im grubej myśli, że mogli- 
by nie płacić, słowem, prowadząc całą tę 
sprawę, jako objektywnie rzecz traktujący 
filantrop. 


dziła nazwisko dr. Retingera na widownie życi ` 
publicznego w kraju, znanem ono jednak by- 
ło już przedtem z przed kratek sądowych 
w Krakowie i Tarnowie z licznych obron, 


przeważnie w sprawach karnych, któremi | 


dr. Retinger w bardzo krótkim czasie i w 
bardzo młodym wieku zdobył sobie repu- 
tację pierwszorzędnego obrońcy; zuanem 
było również w literaturze prawniczej z wy- 
danego w r. 1876 tłómaczenia Ustawy weks- 
łowej z objaśnieniami, w których ujęte są 
w jedną całość wszystkie ustawy mające 
związek z tą ustawą. Jest to może pierw- 
szą książka w ten sposób ułożona i dziełko 
to służy do dzisiaj za podręcznik, nietylko 
dla młodzieży prawniczej, ale używanem 
jest także przez sędziów, adwokatów, notar- 
juszów, kupców i t. d. 

Dr. Józef Retinger jest rodem z Tar- 
nowa, syn Stanisława i Karoliny z Lisow- 
skich. Urodzony dnia 1. kwietnia 1849 r. 
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w drugiej połowie 1863 r., zacząwszy ledwie 
pietnasty rok życia, podmówiwszy wielu ko- 
legów szkolnych, poszedł do powstania, a 
zwrócony z drogi dla zbyt młodego wieku 
przez jakiegoś księdza, wybrał się wkrótce 
potem po raz drugi na wojaczkę. Ta przed- 


| wczesną wojownieza karjera o mało nie zwich- 


nęła całej jego przyszłości. Po powrocie 
odsiedział areszt, następnie przepadł ze 
wszystkich przedmiotów przy egzaminach 
i otrzymał świadectwo wyrążające, że nie 
zasługuje na przyjęcie do żadnych szkół, 
jako buntujący kolegów do rewolucji. Zaczy- 
nając rok szesuasty znalazł się zatem w czerw- 
cu 1865 r. w tem położeniu, że do szkół 
chodzić nie mógł i, że stryj, który po śmier- 
ci ojea opiekował się nim wydalił go z do- 
mu, a do rzemiosła, którego 4 rozpaczy 
chciał się chwycić, przyjąć go nie chciano, 
ponieważ był słaby i wynędzniały. 

W takiem położeniu, literalnie o ostat- 
nim groszu, przybył do Krakowa i znalazł- 
szy przytułek u biednych, ale zacnych ludzi 
mieszkając na poddaszu, uzyskał pozwolenie 
tymczasowego uczęszczania do szkół, które 
wkrótce, w skutek okazanych znakomitych 
postępów, zamieniono na stanowcze. Znalazły 
się lekcje i losy biednego studenta zaczęły 
sie poprawiać. Obok pracy nad przedmio- 
tami szkolnymi, odezwała sie w młodzieńcu 
żyłka literacka. Kończąc ósmą klasę, jedno- 


cześnie z przygotowaniami egzaminu dojrza- | 


| łości napisał w r. 1869, dramat p.t. „Musi 


być moją“, przedstawiony przez towarzystwo, 
Łobojki w Tarnowie. Recenzje o tej sztuce 
przyjętej hucznemi brawami i wywoływa- 
niem autora, umieszczane były w Gazecie 
Narodowej, Dzienniku Lwowskim, Czasie, 
przyznawały autorowi talent, którego dowo- 
dy złożył w tej pierwszej pracy. Następnie 
podczas studjów prawniczych na uniwersy- 
tecie krakowskim  Retinger przetłumaczył 
Stelle Góthego, parę komedyj Kotzebuego 
i innych, oraz La Supplice d'une femme 
Ernesta Girardina, a ukończywszy uuniwer- 
sytet i otrzymawszy stopień doktora, stwo- 
rzył sobie samodzielne stanowisko, jako 
„obrońca w sprawach karnych*, które stało 


| sie podstawą jego wzietości i powodzenia. 
Sprawa z Bankiem Włościańskim wyprowa : | 


Obecnie licząc zaledwie lat 31, dr. Re- 
tiuger jest od roku adwokatem w Kra- 
kowie, zaś w świeżo odbytych wyborach, z0- 
stał powołany do rady miejskiej krakow- 
skiej. 

Tak szybki i szcześliwy przebieg karje- 
ry dotyczącej dr. Retingera pozwała spo- 
dziewać sie i wróżyć, że z jego nazwiskiem 
będziemy się nieraz spotykaii na coraz szer- 
szej publicznego życia widowni. 


Z lwowskich firm, otrzymały następują- 
ce nagrody na wystawie przyrodniczo lekar- 
skiej w Krakowie: 

Dyplom uznania przyznano szkole le- 
Śnictwa we Lwowie, za staranny zbiór oka- 
zów drzew dotkniętych chorobami. 

Medal srebrny przyznano zdrojowisku 
w Rymanowie, za znakomite w krótkim 
czasie osiągnięte rezultaty. 


Medale bronzowe przyznano: dr. Jó- 
zefowi Żulińskiemu za globus demonstra- 
cyjny, dr. Zygmuntowi Romerowi za ana- 
lityczne preparata mikroskopowe, p. Man- 
nowi ze Lwowa za opaski filcowe, pomysłu 
dr. A. Schattauera. 

Listy pochwalne przyznano: Zdrojom 
siarczanym w Pustomytach, zdrojowisku w 
Morszynie, Mussilowi i Blumenfeldowi ze 


| Lwowa, Międlickiemu z Bóbrki, za wyroby 


aptekarskie. 
Przed orzeczeniem sędziów zrzekli sie 
nagrody : dr. Radziszewski za liczny zbiór 


| ciał losforyzujących; p. Leon Syroczyński, 
| za mapę produkcji górniczej i mineralogi- 


cznej w Galicji, laboratorjum zoologiczne 
w Dublanach na preperata i tablice anato- 
mji porównawczej; dr. Dunin Wąsowicz za 
zbiory farmakognostyczne ; towarzystwo apte- 
karzy lwowskich, za wydawnietwa. 


Kazimierz Jarochowski, znany i utalen- 
towany historyk, a zarazem sędzia, jedna z 


| wybitnych osobistości W. Ks, Poznańskiego, 


przeniesiony został z Poznania, gdzie od 
wielu lat urzędował, jako sędzia, do Zielen- 
zig w obwodzie regencyjnym Frankfurt nad 
Odrą. Nie trudno się domyśleć, że rząd 
pruski uczynił to zawsze w jednym i 
tym samym wrogim polskiemu narodowi za- 
miarze... 


Z Żytomierza donoszą nani, że podczas 
niedawnego pożaru miasteczka Korzec w gub. 
Wołyńskiej, spaliło sie w ogóle 800 domów 
i mnóstwo budowli gospodarskich, około 
2.000 rodzin przeważnie ubogich straciło ca- 
łe swoje mienie i znajduje się w strasznej 
nędzy. Z początku okoliczna ludność niosła 
pomoe nieszczęśliwym, teraz współczucie 
ochłodło nieco, a nieszcześliwym grozi kle- 
ska głodu. Komitet do niesienia pomocy, 
pomimo calej energji nie może zaradzić 
złemu. Około 5.000 osób koczuje pod gołem 


| niebem bez chleba i odzieży. Z nastaniem 


jesieni obawiają się tu chorób, Pomoc szyb- 
ka jest konieczną. 


Otrzymujemy pismo następujące: 

„Nowe dary dla Muzeum Narodowego 
w kRapperswylu. 

Muzeum Narodowe w miesiącu czerwcu 
otrzymało następujące dary : 

Polka z Ukrainy ofiarowała medaljon 
Aleksandra Grozy, jednego z tych popular- 
nych poetów ukraińkich, co to wykarmiony 
od lat najmłodszych pieśnią i podaniami 
rodzinnemi, zbliżył się najwięcej do ludu, 
biorąc go za główną treść i tło swoich utwo- 
rów. Wizerunek autora „Rusałek*, „Pana Sta- 
rosty Kaniowskiego* i „Mogiły“, jest tu pię- 
knie i wiernie wykonany przez Władysława 


| Oleszczyńskiego. 


Pan A. D. S. Brochocki z Florencji, 
fotografje wieńca i szkatułki ofiarowanych 
Kraszewskiemu przez grono polaków zamie- 
szkałych we Włoszech. 

Pan Franciszek Difi swoje własne po- 
zje: „Czem chata bogata“ Lwów 1881. 


sz Hr.. Wladyslaw Plater 3.000 fotografij 
w. trzynastu pięknych. wielkich albumach. 
Ubejmują one głównie portrety emigrantów 
polskich-.0d are 1831 i uczestników w pow- 
staniach narodowych. Unikat ten liczący tak 
ogromuy szereg portretów ziomków z. tyle 
wybitnej epoki, co z bronią w ręku walezzli 
«a wolność swego kraju, a później skazani 
zostali na bolesne tulactwo, przechowaiy w 
Muzeum z właściwym rodowodem i dzia- 
łalnością każdej jednostki. stanie się na 
przyszłość uieocenionym zabytkiem i obra- 
zem żywo przywołującym dzieja tych strasz- 
nych cierpień, wielkich wysileń i nieogra- 


uiczonych poświęceń. Bogaty ten zbiór, je- | 
dyay w swoim rodzaju, mógł być dopełnio- | 


ny tylko w skutek jakichś szczególnie sprzy- 
jujących warunków i okoliezności, jakie po- 
siadał właściciel onego, będąc wyższym urzę- 
dnikiem francuskim, specjalnie wyznaczo- 
nym od swojego rządu do zajmowania się 
emigracją polską; od niego też nabyty zo- 
stał. 

Pau Henryk Bukowski ze Sztockholmu. 
Ostatnia jego przesełka darów dla Muzeum 
pełna rzadkości bibljograficznych i zapomnia- 
nych, lub mało znanych materjałów do dzie- 
jów naszych wymagałaby osobnego sprawo- 
zdania, szczupłość zaś miejsca dozwala nam 
tylko wymienić ogólne liczby, wraz z kilku 
tytułami. Pan Bukowski nadesłał 200 ksią- 
żek i drnków w różnych językach. Są to 
dzieła o Polsce, lub też zostające w związ- 
ku z Polską. Pomiędzy niemi są wydania 
Elzewirów i Fórstera. Z dzieł do wojny cho- 
cimskiej Jakóba Sobieskiego, historja Litwy 
Kojałowicza, dzieła Szymona Starowolskiego, 
relacje o zwyviestwach Jana Kazimierza, 
kronika Gwagnina, wydanie frankfurtskie 
z r. 1584, dzieła Pawła Szezerbca, Krzy- 
sztofe Warszawieckiego, A. Al. Fredry, 
Iwaniekiego, A. Olszewskiego, Jana z Ku- 
rzelowa wszystkie z XVI. lub XVII. wieku. 

Pomiędzy zaś rękopismami ważniejsze 
sł: papiery po baronie Fersmeden członka 
komitetu dla spraw polskich w Sztoekholmia 
r. 1863. Uniwersał Zygmunta III. z wla- 
Baoręcznym podpisem i pieczęcią Króla z r. 
1627, oraz taki uniwersał Władysława IV. 
z r. 1687, akta koronacyjne Zygmunta III. 
i td. 

W zbiorze zaś 200 przeszło rycin na- 
deszłych w tej przesełce od p. Bukowskiego 
znajdują się sztychy: Faleka, Bouttatsa, 
Wortmana, Mansfelda, Rozbacha, Bergera, 
Hamiltona, Chodowieckiego i wielu innych, 
Do działu tego także należą ofiarowane do Mu- 
zoum od tegoż p. B. bardzo już rzadkie, a 
nadzwyczaj ciekawe plany bitew, fortece i 
różnych miast polskich z czasów Jana Ka- 
zimierza, jako też i kilka oryginalnych szki- 
ców Weterlinga i Buklanda, znanych mala- 
rzy szwedzkich. Pan Kleming ze Sztockhol- 
mu dzieło Brucka w języku szwedzkim pod 
tytułem : „Rewolucja Polska 1831 r,“ 

w miesiącu czerwcu zarząd Muzeum 
głosił drukiem w tekście francuskim ad- 
res dziękczynny 270 kapłanów polskich po- 
zostających na wygnaniu w głębi Rosji, lub 
na Syberji, wystosowany do Towarzystwa 


międzynarodowego, zajmującego się sprawa- | 


N. 21. 
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mi. religijnemi w -Polsce. « Towarzystwo to, 
założył hr. Władysław Pinter wt. 1875, 
w celu wspierania. kapłanów polskich wy- 
guańców. Prócz, tego.zarząd drukował także 
w języku francuskim adres unitów pozosta- 
jących nawygnanin w gubernji Chersońskiej 
do Ojca św. Oba te akta, stwierdzające fakt 
nieustannego ucisku kościoła w. Polsce, ro- 
zesłane zostaly wszystkim, ważniejszym dzien- 
nikom europejskim i amerykańskim, które 
je taż i oglosily. Jak wiadomo Muzeum Rap- 
perswylskie zajmuje się wydaniem obszer- 
nego dzieła pod tytułem: Wieniec pamiąt- 
kowy; otóż manuskrypt ten został już ukoń- 
czony. Książka ta pełna materjałów histo- 
ryczuych do dziejów narodowego powstania 
z r. 1880 i 1831, z życiorysami naszych 
weteranów i opisem obchodów półwiekowych 
w Europie i Ameryce etc., wkrótce wyjdzie 
z druku i godnie uwieńczy jubileuszową pa- 
miątkę. > 

W miesiącu czerwcu zwiedzilo muzeum 
358 osób cudzoziemców, a obok togo bardzo 
wiełu polaków.“ 


Z Krakowa. 


Przez tydzień cały, stary nasz, a rozmai- 
tymi epitetami uwielbień, albo szyderstwa, ob- 
darzany Kraków, ńosi! świąteczną barwę. Znać w 
nim było krew, życie, dzialanie. Przyczyną tego 
ożywienia goście ze wszystkich dzielnic Polski 
przybyli i pobratymcy nasi czesi, którzy obe- 
cnością swoją stwierdzili, że nie zbyt dawno 
zawiązana nić wzajemnej sympatji i dobrze 
zrozumianego interesu slowian, nia tylko nie 
zrywa się, lecz owszem ściślej zespala na dro- 
dze zobopólnój nauki i pracy. 

W ostatnich czasach wiele mówią, a może 
więcej jeszcze drukują o kwestji slowiańskiej. 
Sądziłbym, że z mnóstwa tych teoryj i hypotez 
za pewnik przyjąć można, że zbratanie się 
słowiańskiego szczepu na polu Ścisłej nanki 
i wspólna praca nad rozwojem intellektualnych 
zasobów plemienia, w chaosie teoryj, może sta- 
nowić rzeczywistą i trwał budowę; u ztąd 
przypuszczać wolno, ża obecność kilkunastu 
czechów z Dr. Tonnerem na czele na Zjeśdzie 
łekarzy i przyrodników polskich, może być 
nazwaną cegłą tego fundamentu, Przedmiotem 
owacji, uznania i ogólnej sympatji przez caly 
czas Zjazdu był sędziwy prezes Akademji 
umiejętności Dr. Józef Majer. Jedno z posie- 
dzeń odbyło się głównie ku uczczeniu Jego za- 
slug. Dr. Wajgel, prezydent Krakowa wręczał 
dyplam honorowego obywatelstwa; rektor Dr. 
Stanecki dyplom honorowy doktora filozofji uni- 
wersytetu lwowskiego ; prezes koła artystyczno - 
literackiego krakowskiego pan Juljusz Kossak 
wręczył Jubilatowi adres tegoż kola. Oprócz 
powyższych, bardzo wiele doznał Jubilat do- 
wodów należnej czci. Rozrzewniony odpowie- 
dzią swoją wzruszył do glębi wszystkich zebra- 
nych. Pozwalam sobie przytoczyć nader ważny 
ustęp z tej mowy: „w pracy ludzkiego umyslu 
nie jesteśmy obojętnym czynnikiem, a tak daw- 
szy dowody przed Światem, że duch nasz nie 
zamarł, że żyjemy i żyć chcemy dla dobra 


ludzkości,- silni ładem i porządkiem, z otuchą 
w przyszłość spogłądać możemy”. ` 

Dia uczczenia Zjazdn, we czwartók w tea- 
trze przed rozpocząciem „Konfederatów“ Mic- 
kiewicza, pan Żelazowski wyglosił bardzo pię- 
kny wiersz Wł. L. Anczyca do zebranych 
uczestników; oprócz tego, orkiestra odegrałą 
narodowe hymny : polski i czeski, których wszys- 
cy powstawszy z miejsc, wysluchali, frenetycz- 
nymi- oklaskami dziękując autorowi wiersza i 
orkiestrze za taką niespodziankę. 

Podczas Zjazdu urządzoną została okazale 
się prezentnjąca wystawa przyrodnicz0-lekarska 
w Sukiennicach, a komitet przez caly czna 
trwania Zjazdu, wydawał swój dziennik — wiel- 
ce cenną publikację dla specjalistów, obejmn- 
jącą szczegółowy przebieg czynności, oprócz 
tego uczestnicy otrzymali, jako upominek : 
„Zbiory i zakłady przyrodnicze i lekarskie 
Krakowa“ zhiorowemi siłami opracowane pod 
redakcją Dra. Rostafńińskiego, i plan m. Kra- 
kowa“. Ważną publikacją jest wydany nakła- 
dem i staraniem Towarzystwa lekarskiego kra- 
kowskiego: „Słownik terminologji lekarskiej 
polskiej'*; takie dziela zaszczyt przynoszą po- 
stępowi polskiej specjalnej wiedzy. Kiedy już 
tyle piszę o lekarzach i medycynie, muszę dodać, 
Że ciekawą i bardzo interesującą jest w Kra- 
kowie kwestja obsadzenia katedry po Ś. p. 
doktorze Bryku, profesorze anatomji na wszech- 
nicy Jagiellońskiej. Główną i pożądaną przez 
ogół jest rzecza, ażeby katedrą powierzono po- 
lakowi, a zdaje się nie zbyt trudno będzie zna- 
leść godnego zastępcę, wobec tylu zdolnych i 
i znakomitych lekarzy polskich. 

Zapowiedziane przez zarząd Zjazdu wspól- 
na kolacja i wycieczka do Tenczynka udały się 
świetnie i tlumnie; tego samego przecież nie 
można powiedzieć o wycieczce do Wieliczki, 
gdzie najpierw rzęsisty deszcz stanął na prze- 
szkodzie dobrym chęciom komitetu, a podobno 
także i miejscowi urzędnicy nie mogli, czy nie 
chcieli zastosować się do tradycyjnej gościnno- 
ści polskiej... 

Zauważono, Że Poznańskie zaledwie przez 
kilka osób na Zjeździe reprezentowanem było... 
Uwaga ta, smutne nastręcza myśli... 

Zjazd zakończył sią dnia 25. lipca; cala 
jego dzialalność była naukową, mimo to, mo- 
Ana być pewnym, ze nie bardzo mile będzie 
on widzianym przez naszych sąsiadów z nad 
Newy... 

Zgromadzenie postanowiło odbyć Zjazd na- 
stępny w Warszawie. Nie mam prawa sądzić 
o tem postanowieniu, w każdym razie jednak, 
jest pewnem, Że nawet w dziedzinie nauki, zjazd 
nie będzie tam tak swobodnym, jak w Kra- 
kowie... 

Wielu członków Zjazdu udało się 
wycieczkę do Krynicy, Szczawnicy, Żegie- 
stowa i Zakopanego; wiele osób zupelnie już 
opuściło Kraków, coraz mniej widać zamiej- 
cowych fizognomij męzkich i gustownie pou- 
bieranych warszawianek, które pod tym wzglę- 
dam, są solą w oku naszym krakowiaukom... 


na 


Panowanie „ogórków! w Krakowie, jest 
w całej pełni — dla korespondenta jednak odpo- 
czynku być nie może, więć do przyszłej ko- 
respondencji materjał znaleść potrzeba, tem- 
więcej, że obejmując w „Dzienniku dla Wszyst- 


kich obowiązki po ustępującym koledze, muszę 
się stosować z całą Ściatością do wymagań Sza- 
nownej Redakcji, aby nia dostać dymisji... 

J. Adamowice. 


Z krakowskiego świata muzycz.— 

Podczas uczty danej na cześć jubilata dr. 
Majera w sobotę, dnia 28. lipca, w ogrodzie 
Strzeleckim odegrano: „Pierwszy Wieniec Pol- 
ski“ ułożony z najpiękniejszych pieśni polskich 
na orkiestrą przez Maurycego Siebera. Utwór 
ten wywarł podniosła wrażenie nie tylko na 
polakach, ale i na czechach — oklaskom nie by- 
lo końca, O pólnocy na Żądanie gości czeskich 
musiała orkiestra jeszcze raz powtórzyć całe 
dzielo, a publiczność stojąc i z odkrytemi gło- 
wami wysłuchała cały ten „Wieniec'* śpiewa- 
jąc nielctóra znajome melodje z orkiestrą. Dnia 
25. podczas pożegnalnego koncertu danego dla 
lekarzy i przyrodników, odegrały dwie polą- 
czone orkiestry, a mianowicie muzyka pułku 
56 i 13, znowu ten „Wieniec Polski“ Siebera 
i znów frenetycznym oklaskom nie było końca. 


W sobotę, gdy się autor „,Wieńca'** pokazał, | 
wołali mu czesi „Na zdar!*, a poseł do Rady | 


państwa p. Emanuel Tonner i inni goście wiu- 
szowsli uutorowi. 

Utwór ten nosi tytuk „pierwszy“, gdyż 
autor napisał i „drugi“, który niebawem będzie 
w ogrodzie Strzeleckim wykonany. „Pierwszy 
Wieniec wyszedł nakladem księgarni L. From- 
meta w Krakowie, 

Odpis partytury tego „„Wieńca'* posiada 
Praga, gdzie dzieło to już kilka razy bylo wy- 
kanana i ogólnie się podobało. Autor tego „,Wień- 
ca“ p. Manrycy Sieber, jest recenzentem mu- 
zycznym naszego Í kilku innych dzienników, a 
zarazem pracuje od lat kilkunastu nad zbiorem 
naszych pieśni narodowych układając je 4-gło- 
sowo, by je tym sposobem zachować dla po- 
tomności. 


Plotki i nieplotki, 
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kało, że w pięć dni po zasądzeniu wyjść mia- 
ła z więzienia. 

* Amerykański astronom w Bostome, Sa- 
muel Abraham, obrachowal, że z końcem paź- 
dziernika nastąpi koniec Świata. Gwiazda Jowisza, 
tysiąc razy większa od ziemi, przejdzie razem 
z planetą Saturnem tak blisko ziemi, że ta 
uderzy o Jowisza i sama w sztnki się rozleci. 
Byłby to koniec ziemi naszej. 

* Hesia Helfmann. Donoszą z Petersbur- 
ga, ża gdy car Aleksander III. 
dowódcę floty angielskiej w Peterhofie, była 
mowa o wielkiem zainteresowaniu się osobą He- 
si Helfmann w Europie, a nawet w Ameryce. 
Ze zdziwieniem dowiedział się ear, Ze liczni 
młodzi amerykanie postanowili ofiarować ni- 
hilistee swą ręką, jeżeli odzyska wolność. 
„Będą ją pokazywać za biletami“, rzekł car 
tym razem nieco swobodniejszy, i dodal, że 
mialby prawie chęć pozbyć się tego, tak przez 
szaleńców upragnionego przedmiotu, gdyby 
miał pewność, że Hesia Helfmann nigdy nie 
wróci; inaczej, zawsze lepiej „trzymać ją pod 
dozorem“ Tym sposobem myśl stracenia jej 
upadla i adwokat Gerke, obrońca nihilistki, 
| wezwany został do cara w dniu, w którym od- 
wiedził kazamatę „,Trubeckoi'', aby zdać ra- 
port o uwięzionej. (Została nłaskawioną na 
Sybir. Przyp Red.) 

* W pewnem mieście w Rosji w tak na- 
zwanej szkole żolnierskiej, gdzie oficerowie 


uczą w oznaczonych godzinach podkomendnych | 


| im żotnierzy odbywała się lekcja arytymetyki 
| o dodawaniu i odejmowaniu. (dy oficer skoń- 


czył objaśnienia, przywołał jednego  nezących | 


| się żołnierzy i zaczął go egzaminować: 
i - No, Jakimow, zrozumiałeś, co jest dv- 
| dawanie i odejmowanie? 
— Zrozumialem, wasze błahorodje. 
— Więc powiedz mi, naprzykład, jeżeli 
| masz w kieszeni 15 kopiejek, — wszedleś do szyn- 
kn i wypiłeś wódki sa 5 kopiejek, a zatem u- 
było ci pieniędzy, prawda ? 

— Ubylo, wasze błahorodje. 
No, jakżeż ten ubytek się nazywa? 
Wypiwła, wasze blahorodje.., 


* Amator jazdy kołowej lir, Nako, który | 


doznawszy raz wypadku na kolei żelaznej, wy- 
rzekł sią na 
kacyjnego i nawet z Pesztu do Paryża jeździ 


powozem, w tych dniach czworką swoją przy- | 
jechał do Duisseldorfu w tym tylko celu, aże- ` 


by zasięgnąć vady lekarza tamtejszego dr. Mo- 


ren. Podobny oryginał żył do niedawna i u | 


ws w Kaliszu. Przed dwunastu jeszcze laty 
jeździł on zawsze kołami do Karlsbadu. 

* Sędzia pyta się oskarżonego, czy prze- 
ciw świadkom nie ma nie do nadmienienia ? — 
Oskarżony: „Tylko przeciw Pękalskiemu — 
gdyż wyswatałem mu niegdyś Żonę, a on za to 
dziś jeszcze na mnie zagniewany*. 

* Przed sądem przysięglych w Rzymie 
stawala w tych 
tego miasta pod zarzutem, iż jednem uderze- 
niem pięścią, zabiła młodego mężczyzną. Rzy- 
mianka tn opowiedziała sądowi z calym spo- 
kojem duszy, iż «w nieszczęśliwy młodzieniec 
prześludował ją swoją miłością, chciała mu więc 
dać tylko „pamiątkę*. Sąd skazał zabójczynię 
na sześciomiesięczne więzienia z wliczeniem 
czasu zamknięcia w śledztwie, z czego wyni- 


cate życie tego środka komuni- ` 


dniach wieśniaczka z okolicy | 


SIEROCE DZIEJE 


POWIEŚĆ 
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Hrabia powstał, i puścił się z Izą do 
| polki. Nie był to jednak tancerz, z którym 
taniec mógłby stać się prawdziwą przyje- 
mnością. Tańczył licho, źle prowadził dame, 
i męczył się szybko. 
Usiedli znowu obok siebie. 
| — Czy rzeczywiście taniec upaja panią ? — 
| spytał młody. 
— Czasami. 
| — Nie pojmuję tego, dla mnie czasem 
| jest miłym obowiązkiem, a czasem przykrą 
pańszczyzną. 
— Jeśli względem mnie poczuwasz się pan 
do obowiązku. lub spełniasz pańszczyznę, to 


przyjmował | 


| iż w umyśle 


zwalniam go zupełnie. —Zaśmiała się Izn.— 


— 0 pani! Ty co innego... gdybyś ze- 
chciała... 

Iza bojąc się czulszych wyznań — 
przerwała. 


— Uważasz pan tę brunetkę w ciemno- 
różowej sukni ? 

— Przystojna osoba. 

-— Poznaj sią pan z ig bliżej, to bardzo 
wesołą dziewczyna. 

Pani. czyż mnie koniecznie potrzeba 
wesołej ? 

— Wesołe osoby zabawniejsze — przy- 
znaję — a wieczory w każdym razie wydają 
się dla zabawy, a nie dla rekolekcji... 

— Wesołych i pustych dziewcząt jest wiele. 
zawieła nawet — odparł hrabia — a takich, 
jak pani zbyt mało, niestety! 

— Tak poważnie nudnych. 

Przecież i pani bywasz weselszą. 
Bardzo rzadko. 

I cóż panią tak smuci? 

Wszystko. 

Zawsze pani taką byłaś ? 

Zawsze. 

To niepodobna! Musi być przyczyna, 
usposobiająca panią tak mołancholicznie. 

— Niezawodnie, przyczyn jest bardzo 
wiele. 

— A czy żadnej usunąć nie można ? 

— Nie jest to w mojej mocy, przynaj- 
mniej. 

— A gdybyś pani wyznała, może rodzice, 
albo ktoś z przyjaciół potrafiłby odwrócić 
smutku przyczynę. 

Iza spuściła główke. a twarz jej po- 
bladła matowo, wyrażała tak głęboką boleść, 
p. Władysława przemknęła 
myśl błyskawiczna o jakiej sercowej spra- 
wie, a wiedziony wrodzoną delikatnością, 
zaprzestał badania. 

— Jeduą % przyczyu odezwała sig 
Iza — jest to nieznośne życie karnawałowe. 
— Pani wolisz spokojne domowe życie? 

— 0 tak, szezególniej życie na wsi. 

— Wiec trzeba pójść za mąż, a przymu- 
sowa występy skończą się. 

-- Lekarstwo mogłoby stać się nieznoś- 


niejszem od choroby — wtrąciła Iza z wpół 
| uśmiechem. 


— Pani! Co za pojęcia o małżeństwie ! — 

wykrzyknął hrabia zgorszony. 
Iza zarumieniła się mocno. 

— Nie mówię w ogólności, ale przyznaj 
pan, że są okoliczności, w których myśl o 
małżeństwia nas przeraża... 

— O takiem nie powinno być mowy. 

— A jeduak takie się dziś 
najczęściej. 

— Przytausu dziś być nie może. 


za wierają 


— Wyraźnego. 
— Niewyraźny można odrzucić. 
— Nie zawsze. 

Słowa te dały wiele do myślenia Wła- 
dysławowi. Izabela podobała się jemu, jak 
żadna dotąd kobieta. Obok ksziałtnych ry- 
sów twarzy, wzniosłej i szlachetnej kibici, 
słodycz, smutek i skromność splotły się w 
niewysłowiony wdzięk, otaczający tę dziew- 
czynę, której prawie wszyscy ulegali. 


Auch SBa s arek R 


Inne panny obok lzy, wydały mw się, 
albo kokietkami, albo sztywnemi lalkami. 


Przedewszystkiem jednak pragnął być 


"kochanym, miłością świętą, czystą, wielką, 


do jakiej sądził Izę zdolną, a myśl o rywa- 
lu, który mógłby go wyprzedzić, Ściskała 
mu serce. 

Zagrano kontredausa, przed Izą zjawił 
się młody brunet, szezupły, prawie chudy, o 
żółtawej cerze, z jakimś sczypiącym wyra- 
zem oczu, prosząc do tańca. 

— A,syknął p. Władysław, spóźniłem sie. 

Iza śmiejąc sie wesoło, wstała i poszła 
z uowym tancerzem. 

Był to p. Edmund Staliński, jedyny 
gość z dawniej bywających w domu p. Ci- 
ślińskiej, dziś zaproszony. 

Złośliwość była główną cechą tego mło- 
dzieńci, umysł miał bystry, spostrzegawczy 
a w rozmowie błyskał dowcipem obosiecz- 
nym. 

— Udało mi się szepnął z uśmiechem, 
gdy stanęli w rzedzie tańczących. 

— Cóż się udało ? 

— Spłatać figielka hrabiemu. 
Pan lubisz dokuczać ludziom. 
— Alboż oni mało mi dokuczali w życiu? 
— I któż był tak okratnym dla pana? 
Wszyscy, bez wyjątku. 


— Źłośliwość pańska nie zjednywa ci 
przyjaciół. 
— Złośliwość!i Gdy kto widzi śmieszno- 


ści i słabości ludzi, zwią go złośliwym. Czy 
to nie jest zabawne ze strony Władysława, 
gdy wyobraził sobie, że ma jakieś prawa 
względem pani, które wszyscy szanować po- 
winni, i dla tego nie zadał sobie trudu za- 
prosić panią wcześniej do tańca. 

— Przywidzenie pańskie, 

— Nie sądzę. Patra pani, jak Ściga nas 
oczyma, z których padają strzały kupidyna ; 
czy nie lękasz się pani pocisków P Czy czu- 
jesz się dość bezpieczną? bo co do mnie, 
jestem pewien. że żadna mnie nie ugodzi, 
choćby przypadkowo we mnie utkwiła. 

1za śmiała się rozbawiona. 

— Pytałem ojca pani — mówił znowu 
p. Edmund, po przetańczeniu pierwszej fi- 
gury, dla czego nie widzę tutaj poczciwych 
państwa Stróżyckich i zacnych Markowskich. 

— A có} panu ojciec odpowiedział ? 

— Odpowiedzi niezrozumiałem dokładnie, 
— mówił Staliński błyskając oczyma. Czyż- 
by obie rodziny zachorowały jednocześnia 
i to w całym komplecie. 

— Nie umiem panu odpowiedzieć na to, 
— szepnęła Iza posępniejąc. 

— Ojciec pani ma nader muzykalne ucho. 

— I cóż ztąd ? 

— A pani Stróżycka ma głos nieharmo- 
nijny cokolwiek, więc go to razi. Pani Mar- 
kowska znów mówi zwykle wziena, zamiast 
wzięła, i 2 papiurem ma wiele do czynie- 
nia, nosi saskie koronki, dziś wcale nie mo- 
dne, a z córek jedna ma nos za duży, a dru- 
ga trzymą ręce, jak lalka norymhberska... 
'-— Daj pan pokój — przerwała [za — 
to bardzo dobrzy ludzie i lubię ich bardzo, 
znam ich od dziecka, 
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= A wiem, wiem, Markowski, był pod- 
sąędkiem -w powiatowem mieście państwa, 
a Stróżycki lekarzem tamże. 

— Tak jest, i wiełokrotnie wyprowadził 
nas z choroby. 

-— Nieocenione zasługi ! — Co za szkoda, 
że dziś nie mógł przybyć choćby sam. 

Iza pokraśniała z niecierpliwości, Ed- 

mund śmiał sie zadowołony wielce. 


W parę dni po wieczorze hr. Włady- | 


sław odjechał do domn, przy pożegnaniu, 
przyrzekł jednak rychły powrót. 

Iza doznała chwilowej ulgi, lecz wkrót- 
ce wałka wewnętrzną odnowiła się. położe- 
nie nie odmieniło się, ani na jotę. Karnawa- 
łowy szał, nie pozwolił odetchnąć na chwile, 
ani zebrać myśli, ani zdać sprawy wyraź- 
nej z położenia. Wieczorek następował za 
wieczorkiem, p. Ciśliński promieniał radością, 
bo córki jego podobały się ogólnie, najczę- 
ściej prowadził je sam tłumacząc małżonkę 
brakiem zdrowia. Tymczasem pani Ciślińska 
czuła się najzupełniej zdrową, tylko twarz 
jej nabrała wyrazu smutnej rezygnacji. 

Dawni znajomi, których towarzystwo 
tak serdecznie lubiła, urażeni za pominięcie 
przy zaprosinach, przestali całkiem bywać, 
a nowe otoczeniu, czula się obcą nieśmiałą, 
jak pensjonarka, spoglądając ukradkiem ua 


męża, jak młode dziewczę na surową och- | 


mistrzynię. P. Ciśliński objął całkowicie 
berło królowania w rodzinie. 

Izabella ulegając tymczasowo najzupeł- 
niej, przygotowywała sie do oporu cicha- 
czem. 

Tylko znużenie karnawałowe odbierało 
jej wszełką energję; przychodząca z rana 
Ludwika zastawała ją zawsze zmeczoną, le- 
żącą w łóżku, bo na wieczór przygotowy wa- 
no świeże stroja, pod nadzorem ojcuszka. 

— Z nadejściem postu przecież to sie raz 
skończy — mówiła Izabela. 

Pani Ciślińska narzekała także. 

— Panno Ludwiko, mam dosyć tego wszyst- 
kiego. Nie pojmuję jak można żyć w ten 
sposób zawsze! Ta Arturowa to szalona ko- 
bieta, nigdy dla niej nadto zabawy. Ona to 
wciąga nas w ten wir nieznośny. Sama ba- 
wi się, jak młoda panienka; Pan Karol in- 
ne ma usposobienie, jego ro nudzi i męczy 


także, dobry człowiek, coraz lepiej podoba | 


mi się, Zizia go także lubi, pewno złoży się 
małżeństwo. Kochana panno Ludwiko, cóż 
robić, na to człowiek ma córki, aby je po- 
tem oddał komu. Nie Śmię pytać Augusta 
co o tym Karolu myśli, lecz zdaje się, że 
sprzyja mu, bo okazuje wiele grzeczności, 
a nie podobno, aby nie widział, że ten sta- 
ra się o Zizię. 

W kilka dni potem, p. Ciśliński wró- 
ciwszy z przechadzki po mieście, odezwał 
sie przy obiedzie : 

— Zauważyłem dzisiaj nową budowlę w 
Warszawie, nacechowaną powną oryginalno- 
ścią architektury, świadczącą wyraźnie, o 
pewnej twórczości wyobraźni w budowniczym. 
Bo nie macie pojecia, jak mie, com widział 
wiełe, i mam pewną zdołność do ocenienia 
dzieł tego rodzaju, razi naśladownictwo. Czy 
ciebie Izo nia zajmuje architektura tyle, co 
inne sztuki ? 


| — Lowszem ojeuszku, — odparło dziewczę; 
| rumieniąc się, i patrząc z niepokojem w twarz 
| ojea — Czy nie dowiedziałeś sie o nazwisku? 
-— spytała po chwili. 

— Przeciwnie, ma nim być podobno, 
młody człowiek, Adolf Dąbrowski zdaje mi 
się... 

— A, a, to nasz Adolf! — przerwała 
uradowana pani Ciślińska. 

— Jakto wasz Adolf? 

-— Znajomy chłopiec, którego znałyśmy 
studentem, siostra jego dawała lekcje ry- 
surku dziewezętom naszym. Poczciwa toro- 
dzina; Adolf dawniej bywał tu często, a od 
niejakiegoś czasu niepokazuje się wcale. — 
ale kiedy ma być znakomitym czlowiekiem, 
muszę go zwabić do domu. 

P. Ciśliński milczał, lecz śledził twarz 
Izy, na której na przemiany, to mocne ru- 
| mieńce, to bladość śmiertelna występowały. 
— Może lepiej, trzymać takich panów z 
| daleka — wyrzekł potem znacząco. 

Pani Ciślińska policzyła to na karb ary- 
| stokratycznych zapatrywań się meła — za- 
milkła więc. 

Pan Ciśliński był znawcą i czcicielem 
sztuk pięknych, podjął zatem znowu porzu- 
| cony przedmiot. 

— Rysunek jego dziwnie jest lekki i nro- 
zmaieony, odbija od większej części, tutej- 
| szych gmachów, ciężkich i przesadzonych 
| ozdobami dodatkowemi, które robią mi wra- 
| żenie otyłych bankierek, obwieszonych klej- 
notami, gdy jego budowle podobne do smu- 
kłych i wdzięcznych dziewice naszych, u któ- 
| rych kosztowność stroju zastępuje smak wy- 

kwintny. Ten wass Adolf będzie znakomi- 
| tością, jeśli nasze bankiersko-żydowskie mia- 
sto potrafi ocenić talent jego. 

„Czy go potrafią ocenić P...* — zabrzmia- 
ło w sercu Izabeli. Ach któż go potrafi oco- 
nić i zechce podać mu dłoń przychylną i 

zachęcić do wytrwania, uchronić od zniechę= 
| cenia i upadku? Kto zechce? Onaby ze- 
chciała, ale czy może? Czy jej wolno? 

Przeciwnie, ona musi ulegając koniecz- 
ności położenia, zadać mn cios Śmiertelny, 

|stracić go w przepaść zniechycenia. 

| Nie, nie, za nic w świecie tego nie 
uczyni, jeśłi mu nie odda ręki. to zostanie 
mn wierną sercem do końca... 

Bladość osiadła na twarzy, już nie ze- 
szła, oddech stał sie szybkim i nierównym, 
w oczach migotały płatki różnokolorowe... 

— Izo, Izo co ci jest? — krzyknęła mą- 
| tka przerażona, chwytając chwiejącą się w. 
| ciepłe objęcie macierzyńskie. 

— Nie, nie, to przejdzie — mówiła córka. 
| Wstała, poszła do łóżka, położyła się, a 
grube łzy potoczyły się po twarzyczce. 

— Dziecko, dziecko, co tobie — wołała, 
matka — powiedz, co cię boli? Tyś chora, 
| poszlę po doktora, natychmiast po doktora! 
| Mężu jedź, przywieź naszego doktora. "To, 

okropność ! Dziecko nasze chore! Mein spiesz 
i sie! Masz oto paltot i laskę. 
| Pani Ciślińska biegała na wszystkie, 
| strony i wyrzekała głośno, wszystkich do- 
| mowników wprawiając w ruch. Wszyskim ` 


| 
| 
| 


nakazywała zachowanie się w cichości, a 
sama robiła hałasu bardzo wiele, wyrzeka= 
jąc i pytając co chwila o coś chorą. 
Przywieziony lekarz nie mógł od razu 

oznaczyć rodzaju choroby, zalecił spokój, 
i pierwsze środki używane w każdej gorącz- 
kowej chorobie. 

1 To może minąć bez śladu, a może stać 
się czem groźnem — mówił. (C. d. n.) 


WASZE TRY 


Wznowienie obrazu historycznego p. t. 
„Jenerał Bem w Siedmiogrodzie", ściągnęto 
na pierwsze przedstawienie (24. lipca) w nie- 
dzielę bardzo liczną publiczność. Rzecz ta, bo 
ję inaczej nazwać chyba nie można, przerobiona 
7 niemieckiego jeszcze przed 8 laty za dyrek- 
cji p. Miłnszewskiego szczalnie zapełniała salę 
teatralną, dziś w obec „Kościuszki pod Racia- 
wicami*', którego autor nawiąsew powiedziaw- 
szy poczerpnął całą garścią » „Jenerała Bema“ 
nie darowując nawet węgierskiemu żydowi, nie 
zdaje nam się, aby mieć mogla trwałe powo- 
dzenie, W każdym razie za zaslugę puczytu- 
jemy p. Milaszewskiemu, że podobnego rodza- 
ju sztuki wznawia i przygotowuje z nich re- 
portoar dla niedzielnej publiczności, w której 
odżywiają się tym sposobem uczucia wznioske 
i czysto, 

Wystawa ,„Jenerała Bema w Siedmiogro- 
dzie'* nie pozostawia nic do życzenia, a o nią 
tož głównie chodzi - kostiumy piękna i świe- 
łe, inscenowanie umiejętne, reżyserja energi- 
czna, chóry prowadzone dobrze, grupowanie się 
na scenie wojska i ludu estetyczne, bitwy przy 
oawietleniu elektrycznem i bengalskiem aranżo- 
wane wybornie, — jednem słowem calość wypada 
bardzo dobrze pod każdym względem. Co do 
muzyki, ta odznaczn się kolorytem iście ory- 
ginalnym węgierskim, a dwie większe arje 
dzielnie śpiewane przez panów: Koncewieza i 
Nowickiego wywołują burzę oklasków. 0 grze 
artystów, w podobnego rodzaju scenicznych ope- 
ratach nie pisać nie móżna — zamyka się ona, 
bowiem, w takich prymitywnych granicach ak- 
torskich, że mierność i istotny talent nikną 
w potopie banalnych sytnacyj, scen i frazesów. 
Zdaje się więc, że szanowna artystki i artyści 


będą, mieli nas za dostatecznie wytłomaczonych, | 


jeśli o ich grze w tej sztuce nic pisać nie 
będziemy. 


Nowo zaangażowana artystka pauna Rusz- 
kowska, o której pisaliśmy w poprzednim nu- 
merze z powodu jej pierwszego występu na 
lwowskiej scenie, występowała dnia 29. wro- 
li gospodyni w „Kawalerze marcowym“. Pu- 
bliczność bardzo sympatycznie przyjęła młodą 
artystką, która, istotnie, usprawiedliwia nadzie- 
ję, jakie w jej talencie krytyka pokłada, Gra 
jej w roli Pawłowej, odznaczala się artysty- 
cznem umiarkowaniem i pewną finezją, sądzimy 
jednak; Że należałoby grze nadać żywsze tempo, 
bn Pawłowa tak, jak ją autor przedstawia, by- 
najmniej nie jest flegmatyczną i 6, p. Baka- 
lowiczowa, która była mistrzynią w tej roli, 
właśnie, rachuwala się z temperamantem pię- 
knej kujawianki, 

m P. 


s 
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Potoczne wiadomości ` teatralne. 

— Dowiadujemy się, Ze p. Kadnówski, któ- 
ry po ciężkiej chorobia wystepówał w tych 
dniach, jako gość na stanie warsżawskiej, za- 
angażowany został do lwowskiego teatru przez 
p. Milaszewskiego. 

— Donoszą nam z Warszawy, że p. Rapact 
ki otrzymał od dyrekcji warszawskich teatrów 
dymisję, która zresztą po objęciu zarządu tea- 
trów warszawskich przez p. Wsiewolożkiego 
była spodziewaną i tylło czekano wyekspiro- 
wania kontraktu, Niezgodne jest z prawdą, aby 
dymisja nastąpiła e skutek Żądania podwyż- 
szenia pensji przez p. Rapackiegć, p. Rapacki, 
bowiem, uwalniony został dla tego. Ze go nie 
chciano. Obecnie, jak się dowiadujemy, p. Ra- 
packi stara się o objęcie dyrekcji artystycznej tea- 
tru krakowskiego, z którego, jak widdomo ustąpił 
p. Rychter — czy jednak p. Koźmian zgodzi się 
na to, wątpić by' należało, gdyby nie to, że... 
Galicja jest krajem niepriwdopodobieństw, a cza- 
sem i niedorzeczności .. i ł 

— Niedawno rządowa warszawska dyrekcja 
teatrów wysłała jednego ze swych członków do 
Londynu w celu zdangażówania do opery na 
sezon zimowy pont  Kochańskiej, pana Mierz- 
wińskiego (tenora) i pani Modrzojewskiej do 
dramatu. — Pani Kóchańskh, jak się „War- 
szawski Dniewnik** wyraża, chociaż napisała 
w „Ziarnieć, Że najmilej jest śpiewać dla swoich 
nie zgodziła się na występy w „Jarszawie, pan 
Mierzwiński stawiał zanadto wygórowane wa- 
runki, których dyrekcja akceptować nić mogła, 
jedna tylko pani Modrzejewska zobowiązała się 
przybyć na szereg gościnnych występów w 'je- 
sięni b. r. (*) i 


Krytyka 


HIS TORJI POLSKIEJ 


treściwie opowiedzianej ksiąg dwanaście 
NAPISAŁ 
Prof. Józef Szujski. 
Warszawa 1880. str. VI. i 429, w 8ce. 
OCENIŁ 
MARCELI TURKAW.SKI. 


(Ciąg dalszy) 


Owszem król mowuchrzezenisc, ksią- 
że niedawno poganin i barbarzynięc, ucho- 
dzący koniecznie za obcego, w obec Polski, 
znalazł się na gruncie wyższej cywilizacji, 
jakim był gruat polski, bezsilnym w obec 
gorącego dążenia do wolności, układem ko- 
szyckim zainaugurowanego. Możnowładztwo, 
które go na tronie z dobrze pojętego interesu 
politycznego posadziło, stało się zaadrośnem 
jego litewskich zachcianek monarchieznych 
nadzorczą; co więcej, rozpoczęło ono dlugo- 
letnią walkę, aby podkopać jego litewskie 
dziedzictwo, tak przez przyłączenia do Pol- 
ski Podola, Wołynia i Kijówszczyżny, jak 
przez szerzenie wolności polskich na Litwie; 


(*)P. Mierzwiński obniżył swoje wymagania 
i ostatecznie został zaangażowany na sześć. przed- 
stawień do Warszawy. E 
(Przyp. Red.) 


przez szerzenie unji ścisłej, otwierającej li- 
twinom szerokie pobratymczego `" państwa 
przestrzenie. Król z rodziny jagiellońskiej 
nie był już patrjarchalnym królem piasto- 
wskim; jako książę Litwy był stroną, był 
często koniecznym przeciwnikiem dążeń Ko- 
rony. Wyższość cywilizacji, większe zalu- 
dnienie, przewaga handln i przemysłu, poło- 
żenie zachodnie, zapewniły Polsce zwycięstwo 
w walce z Litwą; zwyciężyła wolność polska, 
uległy ściślejsze formy feodałne litewskie, 
Pożądana unja ukoronowała dzieło polaków 
przy końcu epoki. Ale w wewnętrznej walce 
z dyhastją litewską i Litwą, dla braku nad- 
zwyczajnych łudzi na tronie, położonym z0- 
stał fundament pod raonarchją elekcyjną 
z reprezentacją wszechwłądną izby poselskiej. 
uważającej się organem prowincjalnych in- 
taresów, przez posłuszeństwo instrukcjom sej- 
mikowym, a o ile dążności cywilizacyjne — 
polskie daleko na wschód rozpostarły blogia 
swoje owoca w pracy kolonizacyjnej, rozwoju 
municypalaości zachodniej, w uobyczajeniu 
tegoż wschodu, o: tyle nie zdołały, może 
właśnie dlatego, że zwrócone były ku dzia- 
łaniu na tak szerokiej przestrzeni, zapewnie 
Polsce dostatecznych warunków istnienia, 
jakich na zachodzie nowożytna wymagała 
monarchja.'* 

W powyższym duchu kreśli też autor 
historję Władysława Jagiełły. Trudno dzis 
pochwalić zabiegi możnowładców małopol- 
skich o wytargowanie na Jagielle, jak naj- 
korzystniejszych dla siebie przywilejów i zobo- 
wiązań względem państwa, były to zjednej 
strouy ciężkie pęta krępujące władzę panu- 
jącego, z lrugiej strony pozbawienia się do- 
chodów z obowiązkiem  rządzęnia, sądzenia. 
wojowania, ba nawet odzyskania dawno utra- 
conych prowiucjj, — o własnym koszcie. 
Odpowiednio do Świeżych badań nrzedstawia 
prof. Szujski* wypadki ówczesne. np. wojne 
krzyżacką, sprawy Witołdowe;, — przytopo- 
wieści unji horodelskiej twierdzi (str. 91.), 
że „myśl. przyjęcia litwinów do rodów u: 
herbów polskich. miało pochodzić od Zyg-: 
munta Luksemburskiego ze zjazdu w Budzie. 
jako od wielkiego znawcy obyczajów zacho - 
dnio-8uropejskiego rycerstwa“, Pytanie owoż 
zachodzi: czy ten zwyczaj nie był znanym: 
dostojnikom polskim? czy przeprowadzenie. 
tego dzieła sgadzało się z intencjami: Zyg- 
munta, tego złego ducha zjednoczenia Litwy 
z Polską? 

Przy wprowadzeniu Litwy pierwszy raz 
w organiczny związek z Polską, nia szko-/ 
dziło coś powiedzieć o jej stanie pod wzglę- 
dem religijnym, społecznym i t. p., jak nie 
mniej o wpływie Rusi na nią, co pozwoliłoby 
nam choć w przybliżeniu ocenić trudność 
zadania, jakiego się podjął dom Jagielloński, 
zamierzając nietylko złączyć, ale i spoić 
dwa dość różne żywioły. —- Powtarzające 
sie nieustannie za życia Władysława Jagiełły 
sprawy krzyżackie, nieukończone ostatecznie, 
ani kleską grinwałdzką, ani na soborze kon- 
stauckim. budzą ciężkie przewidywania co 
do przyszłości świetnie rozpoczętej: walki, 
zwłaszcza dla braku skutecznego poparcia ze 
strony narodu, 'ezem pi do Końca swego po- 


5 


litycznego bytu grzeszył. 08 0 


Postać Witolda. którego rolg polityczną 
i działalność na północnym wschodzie Europy 
dopiero poznajaemy*s prae i”stndjów A. Pro- 
haski, silnia jast zamarkowaną w Historji 
p. Szujskiego; podobnież % nim zwiuzane 
sprawy hussyckie, które miał w Czechach 
uspokoić kandydat Witolda na tron Zygmunt, 
Korybut. Egoistyczne zamysły tego „wika- 
rjnsza kościoła nad Nowogrodem i Pskowem* 
Witolda, marzącego za pomocą „starego wro- 
ga Polski — Zygmunta Luksemburczyka o 
koronie litewskiej, paraliżuje rada koronna 
z Zbigniewem Oleśnickim, kończy śmierć 
80letnego pretendeniń: na korzyść Polski, któ- 
rej. jako spadkobierczyni zdawała się terau 
przypadać kilkudziesięcioletnia praca potę- 
Żnego człowieka, który, na pólnocnym wscho- 
dzie Europy nie miał jeszcze podówczas 
żadnego równego sobie'-potęgą współzawo- 
dnika“. (str. 100—101). 


Klasycznem niemal jest przedstawienie 
autora, gdzie podaje charakterystykę Wła- 
dysława Jagiełły, mówiąc o nim: „Pra- 
wdziwy syn natury, dokońca życia myśliwy 
namiętny i miłośnik śpiewu słowików, prze- 
szedłszy w młodości ep'kę walkę z pogań- 
stwem, nie bez wyrzutów sumienia, bo krwią 
Kiejstuta splamiony, Jagiełfo nosi na sobie 
charakter króla nowochrzczeńca, fundatora 
wielkiej dynastji, szezególnego ulubieńca nie- 
bios, który też religijnością o miedzę z za- 
bobonam graniezącą, ódpłaca chrześciańskie- 
mu kościołowi liczne zlana nań łaski, a 
w duszy swej prostej umie przechować pa- 
mięć tylu chwil wżułosłych, które przeżył. 
Mąż szlachetnej Jadwigi, król chrześciań- 
skiego narodu, trynmfator w jednej z naj- 
większych bitew XV. wieku, czynnik horo- 
dólskiej nnji i 6 <iadek śmierci Witolda, nie 
górował Jagiello głowa uad wielkiemi wy- 
padkami swoich czasów, ale przeczuwał ich 
dęniosłość i czu! wielkość. roli, która mu 
urzypadla w udziale. Z lat młodych przy- 
niósł on nietylko samodzielność pewną. ało 
uawet przewrotność: w cbrześciańskiej szkołe 
tracił pierwszą, ale pozbył się drugiej, na 
czem zyskał uiezawoduie jego charakter oso- 
bisty, chociaż straciła krółewskość. [oddanie 
sie słartca wplywowi Oleśnickiego jest zu- 
półnie naturałiem i wytłamaczonem. Wia- 
boina mu flegma obok wytrwalosci, dobro- 
duszność obok porywów energji i krótkotrwa- 
łego gniewu, pozoszala, jako spuścizna w ro- 
dzis jagiellońskim. (str. 108). Du zgonie 
Władysława Jagielly przychodzi pod mało- 
letaość jego syna Władysława HI, później 
przezwanego Warneńczykiem, „de facto do 
władzy senat małopolski zo Zbigniewem Ole- 
śnickim na czele. a dzielny żarówno w po- 
tłumieniu rozruchów wewnętrznych, jak poli- 
tyce na zewnątrz, utrwalił hierarchją kilku 
rodzin, ktira nietylko wywołać musiała za- 
zdrość i niepokój nsuniętych i pemijanych, 
ala nieuchronnie wejść w walkę z królewską 
władzą, skoro ta z Kazimierzem Jagielloń- 
czykiem HOD: a biala się, w Polsce*. 
(str. 104). 6, 


«ai D 


saw sai (C. d. n.) 
—— ën ` - 
4 R p żeni + tu 


i 


(tak, jak u nas iudyki. 


AE 
Kronika zagraniczna. 


Dżuma w Mezopotamii, według zapew- 
nień 4 Konstantynopola, wygasla juź prawie 
znpełnie. Ognisko jej pierwotne, miasto Ne- 
dżef, zostalo już otwarte. a mieszkańcy wra- 
cają doń licznie ze swych obozowisk w polu. 
Kordon epidemiczny obejmuje jeszcze tylko 
kilka pomniejszych miejscowości. 


Piekna kobiety w Tunis. Jak w ogóle 
na Wschodzie i w południowych krająch 
mahometańskich głównym warunkiem pię- 
kuości kobiety jest tusza, ile możności ma- 
jestatyczna, rodzica przeto mające córki na 
wydaniu, tuczą je wszelkimi ` sposobami, 
Jeżeli szezególnie 
wdowiee jaki chce wejść w nowe związki 
małżeńskie, żeby nowa panna młoda nie po- 
trzebowała obawiać się porównania ze swo- 
ją poprzedniczką, rodzica narzeczonej Wy- 
praszaja sobie od konkurenta bransolety i 
pierścionki nieboszczki i wkladają je na rece 
i pałce narzeczonej, a nastepnie karmią ją 
na jpożywniejszemi potrawami. dopóki branso- 
lety i* pierścionki nie okażą się ciasnemi i 
wtedy, naturalnie, pan młody nia mo/e się 
skarżyć, że przez Śmierć pierwszej Zong 
poniósł niedającą sie wynagrodzić stratę, 
i już od niego samego tylko zależy utrzy 
manie na przyszłość kwitnącego stanu pię- 
kności drugiej żony. 


Nowiny literackie i artystyczne. 


Na wystawie. wztuk pięknych w Krakowie, 
zwraca na siebie powszechną uwagę pana Br, Abra- 
mowieza obraz przedstawiający: .Bonę z Papagodą 
przed wyjazdem z Polski“, z czasów Zygmunta I. 
Bona około lat Sein, w ankni aksamitnej cblożonej 
koronkami, siedzi w fotelu przed stolikiem nakry- 
tym również drogą materją, na którym pelno klej- 
metów i złota; obok u nóg Bony lży szkatułka 
z perłowej macicy, w której także pelno klejnotów, 
kosztowności i drogich kamieni, Bona zajętą jest 
pakowaniem się do drogi — przy stole stoi nachy- 
lony Papagoda, włoch w ciemnym aksamitnym, wy- 
kwintnym dworskim ubiorze; jakby bet żywym; 
chciwość na widok tyłu kosztowności, uwydatnia 
się na jego twarzy znakomicie, pomaga Bonie prze- 
liczać i pakować klejnoty. Ściany są okryte drogie- 
mi kotarami i gobelinowym dywanem, u drzwi wi- 
dać wchodzącego sługę zgiętego pod ciężarem nie 
wielkiej, ale. ciężkiej szkatniki, którą wnosi do sali 
dla przeliczenia i pakowania. 

__ Obraz ten p. Abramowicza tak w szczegółach, 
jak w ęałości, należy. do niepospolitych dzieł i 
świadczy chlubnie a artyście. 


W Krakowie opuściła prasę „Księga pamiąt- 
kowa jubileuszu J. I. Kraszewskiego 1849 roku“, 
z której dochód przeznaczony na pomnik Adama 
Mickiewicza w Krakowie. Treść tego dzieła nastę- 
pująca: I. Rok jubileuszowy. przez Alfreda Szcze- 
pańskiego. — W Krakowie. II, Dyplomy, udzielona 
J. I. Kraszewskiemu. III. Adresy. IV. Dary. V. 


Telegram. VI. Udział „w abchadach jubilenszowych 
"ludów ` pobratymczycH, przez A. H. K. VII. Głosy 


prasy zagranicznej, przez Adama Bałcikowskiego. 
VII. Bibliegrafja obehodn uroczystości jubilenszo- 


wych J. I. Kraszewskiego, przez Wład. Wisłockie- ! 


gor IX Medale i medaliki, wybite ku uczezeniu 
jubilenszn'J. I. Kraszewskiego, przez ka. Ign Pol- 
kowskiego. X. Zakończenie, przez Adama Bełcikow- 
skiego. Spis prłuuńttratorów. — Dzibło ozdobiona 
12'ryginami. Mamy tu. portret Jubilata, -widoki 
Sukiennic, bramy Kraszewskiego w Tatrach; Tawki 
w Krynicy, baln, wręczenia darów iw Końcu prze- 
rysy niektórych darów. 


vai 

Dn komitetu wydawnitzego waleńei: WŁ. *L. 
Anere, Adam Bełeikawaki, A. ei Kirkor, L. Mali- 
nowski, Adam Mifąszeswski, ke. Jgn., Polkowski, 
Alfred Szczepański i Wład. Wisłocki. 


«Mats 

Dzieł Lucyana Sięmie'skiegó tom VI. obej- 

mnjący „Mirzameribtci „Wieczornice”, wyszedł na- 
kladem Józefa Ungra z druku < S © 
` ola ` 

bk et wen 
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RER je glub OB 3 


Nowa roślina. „Ogrodnik polski* w zeszycie 
za lipiec r. b ię wiadomość, że sprowadzono 
da Francji ziarno nowej rośliny groszkowej z Chin. 
znanej tom pód nien „hen-tón'; a której ehiń- 
czycy używają zamtasę owsa., Od taj rośliny konfa 
nabierać mają sily nadzwyczajnej. i. bardzo, pię- 
knego jolysku sierści. Nasiona hav-teu' z rokazu 
ministerstwa rolnictwa wo Francji póddane zóataty 
rczbiorowi chemicznemu, z którego okazało się, żę 
a4 0 trzy razy. bogatsze -ws'krochmal i białko 
od owsn, W roku nawet bieżącym pana Fuivra 
bankier w Beaune, ohsiał u sichie pewną ilość 
sprownózonego $ Chin ziarna, a „rezu,tat ciekawym 
bydzie d'n wszystkich hodoweów koni, przeważnia 
zaś dla rolników. Jeżeli próba wypadnie pomyślnie, 
nowa trośliha stanie. się groźnym. wspotzawodnikiem. 


| owsa, któręgo plan; z każdym: rokiern.się zmniejsza, 


a 


a cena dziś tak jest wygórowaną. 


Odpowiedzi od Redakcji i Administracji. 
P. Leonowi D: we L.'s Wignaz: pański p. t. 
„Myślała* jest wkaby, — EE mine ‘będzie. 


P. Kaw Krakortes Nazwisko, tego: Szewce jast 
nam wiadome. Bi rawa już, posźln/na właściwą dro- 
Se, Oszczerstwa nigdy nia piiszdżamy płażem, a thó- 
ciaż ten pan jest narzędziem w rękach zazdroanega 
przedsiębiorstwn, to nam wszystko jedno, — ukara- 
nym być musi i będzie. 


Szanownej Administracji Bibotekś Uniwersalnej 
w Tarnowie. Na'źnm nnę' agadzamy się. Zaległa 
Nra od 1. lipca, wystalikmy,: prosimy © wysłanie 
nam tomów zaległych swojej bibljoteki. 


D 


+ rcGłu WODA ` 


NTadesłame. 


Nadmienia sią, że na zjeździe pedagogi- 
cznym w Krakowiazi na uczcię, u Johna tych- 
że, prowadził i zarządzał sef, kuebnią i przy- 
jęciem blisko na 1.500, Ss p. Michał Woj- 
cicki, znany za Iyowa żę Strzelnicy, który, 
nie raz przy podobnych ucztach ii festynach 
dawał dowody znajomości rzeczy. i, że potrafi 
tak w smaku, jak i doborze potraw zadowolić 
TTT — toteżi w kuch E a się 


ze "geen ciężkiego zadania, znakomicie. 
da GI WE SE 


Banki i Towarzystwa finansowe. 


C.-k. uprzyw. galicyjski Zakład 
kredytowy włościański, ul. Jagiel- 
łońska I. 14 w własnym gmachu. Wy- 
daje Gr, asygnaty kasowe za 30-dnio- 
wem wypowiedzeniem, tudzież sprzedaje 
6*/, listy zastawne, które mają nadto 
udział w dgmidandzio i mogą służyć 
ma kaucye. Hióra centralne otwarte od 
godz, 9 z rana do 38 po południu. 


Galicyjskie Towarz. kredytowe 
ziemskie, ul. Karola-Ludwika |. 1. 
Godziny otwarte w kasie od godz. 9—1, 
Dyrekcji od 8—12. 


Galicyjski Bank kredytowy, ul. 
Jagiellońska, l. 8, w domu własnym. 
Wydaje asygnaty kasowe 4'/, z 14-dnio- 
wem, Di, z 30-dniowem, 5*/4*/o z90-dnio- 
wem wypowiedzeniem. Przyjmuje wkła- 
dki książoczkowe na Gei, 


U. k. uprz. Galle. akcyjny Bank 
hipoteczny, plac Marjacki 1. 15, we 
własnym gmachu. Wydaje asygnacje 
kasowe 5*/, z 90-dniowem, 4!/, z 60- 
kniowem, 4%/, z 30-dniowam wypo- 
wiedzeniem, tudzież kupuje i sprzedaja 
wszelkie papiery wartościowe i monety; 
fal, listy hypoteczne stużące do loko- 
wania kapitałów funduszowych, pupi- 
łąrnych i wszelkiego rodzaju akcyj, mo- 
ina Ee nabyć. lub sprzedać 
w tymże Banku. 


Bank ojczysty dla ubezpieczeń 
na życie. Reprezentacja we Lwowie 
ul. Bykstuuka, |. 25. Przyjmuje wnio- 
ski na ubezpieczenie ludzkie, we wazy- 
stkich tie — oraz i na ubez- 
pieczenia małe tak zwane pogrzebowe, 
zacząwszy złr. ad 50, które wypłacają 
się w 24 godzinach po śmierci ec 
ozonego. 


Zaklad ogólno rolniczo -kre- 
dytowy dla Galicji i Bukowiny, ul. 
Ormiańska 1.2. Towarzystwo zarejeatro- 
wane z nieograniczoną poręką, kupuje 
ta mierną prowizję, niozapadłe jeszcze 
kupony papierów wartościowych pan- 
stwowych, obligacyj indemnizacyjnych, 
przyjmuje wkładki mn książeczki oszczę- 
dności z oprocentowaniem Bil na ra- 
chunek bieżący, 6*/4 z  miesięcz- 
nem wypowiedzeniem. Udziela pożycz- 
ki i zaliczki, eskontuje weksle. 


Sokal į Lilien. ul. Hetmańska |. 5. 
3e/, listy zastawne e. k, uprzyw Zakł, 
kredytowego ziemskiego. Itocznie 6 
ałągnień. — Główna wygrana 50.000 zł. 
Wyoiągnięte losy x najmniejszą wy- 
graną w kwocia 100 zł. biorą także 
udział w dalszych ciągnieniach wygra- 
nych. Drnzie ciągnienie 15. kwietnia 
1881. Sprzedajemy to obligacje podług 
dziennego kursu, jako też na spłatę 
w miesięcznych ratach po 5 zł. w. a. 
Kupujemyisprzed:jemy takłe wszyst- 
kie listy zastawne, obligacje państwo- 
we, jako też akcje, po najrzetelniejszych 
cenach. Wszystkia polecenia z prowin- 
cji wykonujemy bezzwłocznie bea do- 
liczenia prowizji. 


Bank budowniczy, plac Marjac- 
ki, w gmachu Banku hipotecznego. 
Ma do sprzedania domy na różne ceny 
i na różnych BAN: jak niemniej 
cegły najdoborowszego gatunku i ka- 
mień budowlany po cenach najumiar- 


kowańszych. 
«>» 


w Wojciechowski, jubiler w 
©Krakowie ulica Szewska |. 222, 
poleca swój: skład wyrobów złotych po 
cenach umiarkowanych. Przyjmuje za- 
mówienia, reperacje i zamiany, (970-4-2) 
J Dąbrowski przedtem Dąbrowski 

«et L. Weigel we Lwowie, przy ul. 
Halickiej p. l. 17, dawniej W. Penther, 
prócz zegarków z. najsłynniejszych fabryk 


otrzymał wiełki zapas zlotych i 


srebrnych rzeczy. szczególnie zwra- 
ca się uwage la wyprawy weselne 
ze srebra, na 6 i 12 osób w szkatu- 
łach. Wszelkie Zamówienia z prowin- 
cji uskutecznia ste jak najrychlej. 


(959-4-5) 
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Przewodnik lwowski. 


Biuro ajeneji publicznej. 


Jan Rudolf Kasparek, ek sta- 
rosta em. ul. Chorążczyzna L 16 otwo- 
rzył jako uprawniony ajent publiczny 
biuro dla spraw administracyjnych w za- 
kres którego wchodzą: ustne i pi- 
semne wszelkiego rodzaju informacje, 
wnoszenie rekursów o padatki i na- 
leżytości prawne wyjednania pożyczek 
hipotecznych, konwersje długu 6*/, na 
dobrach w banku hipotecznym akcyj- 
nym na Di, etc. 


Lekarze. 


Dr. Edward Madejski. we Lwo- 
wie ul. Kopernika i. 13. Zakład or- 
topedyczny. Przyjmuje się ułomne, 
lub ułomnością zagrożone dzieci, jak: 
z akrzywieniem kości  pacierzowej, 
z krzywemi nogami, kontrakturą wszel- 
kiego rodzaju — do wyleczenia za po- 
mocą gimnastyki leczniczej i przyrzą- 
dów ortopedycznych. W tym zakładzie 
urządzone są także dwa pokoje z wszel- 
kiemi wygodami i z łazienką na wzór 
zagranicznych maison de sante dla 
chorych, którzy dla dłuższej kmacji 
do Lwowa zjeżdżają, pozostawiając cho- 
rym w,bór lekarza. bliższych azcze- 
gółów udziela właściciel i dyrektor 
zakładu ustnie, lub pisemnie, pod põ- 
wyżej podanym adresem. 


Magazyny optyczne. 


Maurycy Hoscowitz, optyk, plac 
Marjacki 1. 7. Skład towarów optycz- 
nych i narzędzi mierniczych. Urządzanie 
dzwonków telegraficznych. kondukto- 
rów piorunowych ireperację wykonywa 
po najtańszych cenach. 


Składy bławatne. 


S. Schrenzel et L. Necheles. 
Rynek Nr. 15. Sklad towarów jedwa- 
bnych, bławatnych i modnych, jakateż 
kap, płócien i bielizny stołowej, Ceny 
bardzo umiarkowana. Wszelkie zamó- 
wienia askutecznia szybko i sumiennie. 


Zakłady fotograficzne. 


Leon Błachowski. Znany zakład 
fotograficzny przy ul. Pańskiej |. 13. 
(Kręcooa słupy) wykonuje fotografia 
w każdej wielkości z calą sRamiennością. 


Składy galanteryjne. 


A. Kozłowski, przy ulicy Ha- 
liekiej I. 16. Skład obrazów. papieru, 
wszelkich potrzeb do pisania, rysowa- 
nia i malowania. Przyjmuje t:kżo za- 
mówienia na bilety wizytowa litogra- 
fowane i szybko prasowe. 


Wyroby czeźbiarskie z kamienia 
drzewa i gipsu. 


Tadeusz Sokalski. ul. Mickie- 
wioza |. 6, Medal zasługi z wystawy 
krajowej we Lwowie 187%. Rzeźby i 
ornamenta z drzewa, konsole, ramy, 
i rozmaite rzeźbione sprzęty sulonowe 
i kościelne. 'ottarze, cymborja, pere- 
trony wraz zò złoceniem. różne mo- 
dele do odławów wykonuje z najwie- 
kazą akuratnością. 


Architekci r inżynierowie. 


Leopold Warchałowski budo- 
wniczy i zaprzysiężony rzeczoznawca 


(€-£-896)  'sImoytiy M 
ożorysnmoszyy oŚ34JE A 
mAfuzdycido10j Arape 
T7 m eat mśuqazijod Kużośiywid 
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go kuchnia Michała Dżumy 
została otwartą od 1. czerwca na 


placu Strzelsckiu l. 18; (959-8-5 ) 


upoważniony przez e. k. władze rzado- 
we przyjmuje i wykonuje wszelkie ro- 
boty — murarskie, ciesielskie, stolar- 
skie i kamieniarskie i inne w zakres 
budownictwa wchodzące, wykonuje pla- 
ny i kosztorysa — przyjmuje prowa- 
dzenie robót budowniczych tak w mie- 
ście Lwowie jakoteż i na prowincji. 
Oraz poleca swój warstat wyrobn więbź 
dachowych, schodów i wszelkich innych 
robót. ręcząc za doborowy zdrowy ma- 
terjal. Zamówienia, przyjmuje się przy 
placu Kapitulnym Nr. 2, 1. pietro — 
we Lwowie 


Władysław Zaak inżynier-me- 
chanik, ul. Ctowa |. 2. sprowadza z 
pierwszorzędnych fabryk, zagranicz- 
nych maszyny parowe systemu Corlisa 
patentowane we wszystkich krajach, 
oraz maszyny o balancierze, horizon- 
talne i wertykalne, o zmiennem roz- 
prężeniu pary przez regulator paten- 
towany, także z pierwszej ręki kamie- 
nie młyńskie z francuskiego krzemie- 
nia, prasy hydrauliczne i do wyciska- 
nia ołeju, jakoteż i lokomobile wszel- 
kich systemów. Zamówienia na odle- 
wy, na maszyny. narzędzia i wszelkie 
towary z Żelaza, stali, bronzu, lub w 
zakres mechaniki i budownictwa wcha- 
dzące ; urządzania wodociągów zakła- 
dów gazowych. klozetów, kąpiel, wen- 
zxżylacji i t. p. Urządzanie młynów pa- 
rowych, tartaków, papierni, garbarni, 
browarów, gorzelni, Przędzalni, tkarni 
it. p Kotły parowe z żelaza i miedzi 
motory poruszane gazem, naftą lub 
ogrzanem powietrzem. sikawki ręczne 
i parowa. maszyny i narzędzia rolni- 
cze. — Reprezentacja fabryk zagra- 
nicznych. Przedsiębiorstwo wszelkich 
róbót technicznych. Wszolkie zapyty- 
wania z wdzięcznością przyjmują i 
odpowiadam wedle możności jak naj- 
rychlej. Rysunki konstrukcyjne dla 
panów fabrykantów. Plany i kosztory- 
sy całych zakładów przemysłowych bez- 
płatnie i franco. 


Handel korali. 


Romuald Turasiewicz. ul. Aka- 
demicka |. 22. Korale rznięte, neapo- 
litańskie toczone. oraz biłuterje kors- 
lowe w wielkim wyborze po cenach 
stałych. 


Ilundle korzenne. 


W. Harszalkiewicz we Lwowie, 
ulica Krakowska |. 6, poleca główny 
skład herbaty chińskiej, rum z Jamaiki, 
Arac de Goa, butelkami i ua miarę, 
towary korzenne, cukier, kawą, czeko- 
lady, wina, świece, owoce, sery, bulion, 
kawior, marony, sardynki, śledzie j t. p. 
Hotfa wyroby stodowe. główny skład 
piwa butelkowego z browarów krajo- 
wych i zagranicznych. Cenniki szcze- 
gółowa na żądanie gratis. 


Zaklady introligatorskie. 


Ludwik Wierzhicki, ul. Halicka 
1.52. Zakład galanteryjno-introligator- 
ski i fabryka wgłębianych kartonów 
(Passepartonts). polecą swoje wyroby 
jako to: dyplomy, albumy, adresa, od 
pojedynczych do najwapanialszych, tak- 
że oprawy książek od szkolnych do naj- 
ozdabniejszych i wszelkie galanteryjne 
roboty. także poleca kartony ozdobne, 
tak na pojedyncze fotografje i obrazy 
jako i na grupy w różnych gatunkach 
i rozmiarach. 


Józef Tillinger, introligator, ulica 
Karola Ludwika Nr. 5. Poleca awoją 
pracownię introligatorsko-galanteryjną 
i wykonuje wszelkie roboty w zakres 
introligatorstwa wchodząca, mianowi- 
cie: teki na dyplomy aksamitne i skó- 
rzane i wszelkie inne oprawy książek 
od najpojedyńezszych do najwykwint- 
niejszych, w większych ilościach zna- 
cznie taniej wszelkie broszury jak naj- 
taniej obliczam tak, że śmiało konku- 
rować mogę 2 zagranicą. Ręcząc za 
dobroć materjału i wykończenie, upra- 
szam v najliczniejsze zamówienia. 


Zakłady krawieckie. 


Aleksander Myszkowski przy 
placu Halickim |. 14, otworzył dnia 1 
kwietnia b. r. pracownię sukien męż- 
kich. zaopatrzywszy takową w. doba- 
rowy materjal z fabryk krajowych i 
zagranicznych. Wykonuje wszelkie za- 
mówienia z prowincji i miejscowe 
szybko, sumiennie, starannie podług 
najnowszych żurnalów po nader umiar- 
kowanych cenach. 

F. Góralski. Rynek 1. 15. I. piętro. 
Poleca swoją pracownię sukień dam- 
skich — w której się wykonują wezel- 
kie wyprawy, ślubne, Toalety balowa 
wizytowe, i spacerowe, podług najno- 
wszej m'dy, z materjału najgustowniej- 
szego krajowego i zagranicznego — i 
słowem co tylko w zakres toajety dam- 
skiej wchodzi — wszelkie zamówienia 
uskutecznia szybko i sumiennie po na- 
der umiarkowanej conie. 

Władysław Bem, ul. Slósarska 
Nr. 2. Pracownia krawiecku sukień 
męzkich cywilnych i wojskowych wszel- 
kich stopni. Wykończęnia eleganckie, 
trwałe i podług najnowszej mody, Ro- 
bota trwała i mocna. Ceny umiarko- 
wane. Zamówienia uskutacznia szybko 
i sumiennie. 


Handle kapeluszy, czapek, przed- 
miotów do podróży i t. p. 


S. Miiiz. ul. Trybunalska I. 16. Po- 
leca swój główny skład cylindrów i ka- 
peluszy filcowych i materjalnych, chape - 
aux claques jedwabnych i kaszmirowych 
czapek jedwahbnych, płóciennych, sukien- 
nych i futrzanych, uniformowych, dla 
urzędników, oficerski h i innych stopni 
wojskowych oraz kolejowych, granata- 
wych i czerwonych dla naczelników sta- 
cyj i liberyjnych, także wielki skład 
filcowych bucików | podeszew po naj- 
tańszych cenach, Wszelkie zamówienia 
2 prowincji wykonuje sumiennie, na- 
tychmiast odwrotną pocztą, 


Zakłady szewckie, 


Magazyn obuwia wiedeńskie- 
go i pragskiego przy placu Halickim 
1. 14., poleca najnowszego fasonu, i z 
najlepszego materjału wykonane, męzkie 
damskie i dziecinne obuwie po umiarkowa- 
nej cenie wszełkie zamówienia uskutecz- 
niaja się szybko i sumiennie. 


Sklady mebli. 


Rudolf Klug w rynku I. 36. we 
Lwowie, poleca swój obficie zaopatrzony 
magazyn mebli wszelkiego rodzaju oraz 
cale garnitury od  najgustowniejszych 
i wykwintniejszych salonów da naj- 
skromniejszych po umiarkowanej cenie. 
Wszelkie zamówienia wykonuje modnie 
gustownie i elegancko, 


Dernhard Schuster w Kołomyji 

rynek. magazyn kontekcji i sukień 
damskich, poleca  Szanownej P, T. 
Publiczności swój magazyn gotowych 
sukień, przyjmuje wszelkie  zamó- 
wienia robót, w zakres jego fachu 
wchodzące, wykonuje takowe szybko, 
elegancka i pa cenach nader umiarko- 


wanych. (360-6-3) 


ladysław Glixelli w Krako- 
wie |. 53%]. Wyroby złote i 
srebrne Złoto, srebro i drogie kamie- 
nie zakupuje. Wszelkie zamówienia i 
zamiany uskutecznia. (8%0-9-6) 


G E, O e Z E [w I A. 


Q Schneid w Samborze, „pod 
IDsGwiazdą* główny skład naturalnych 
wód mineralnych Świażych, sprowa- 
dzonych co 14 dni, poleca także to- 
wary korzenne i skład porcelany ipa- 
pieru. Ceny umiarkowane.  (988-3-3) 


Gy skład mebli J. Penizasa 
we Lwowie naprzeciw głównego 
wchodnu do Archikatedry, ulica Teatralna 
1.7. poleca w najlepszym gatunku 'naj- 
większy wybór mebli krajowych i z wy- 
atawy przemysłowej wiedeńskiej i ber- 
Mińskiej, salonowe meble czarne lub 
orzechowe. (977-6-2) 
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Ces. król. uprz. fabryka gotowej bielizny i plócien 


($14--2) 


T Wiednia, filia 


M. Beyera i Spółki 


w Krakowie w Sukienuicach nr. 13 — 14, na- 
przeciw kościola Panny Marji. 


Znajdują się na składzie i ajrzedaje po miernych cenach fabrycznych 
bardzo wielki zapas męskich i darmekich gotowych koszul — płótno, 
„bielizną stołową, chustki do nosa, ręczniki i kompletna wyprawy Ślubne 


od 150 zir. do 1000 zir. — Ceny.stale i iak najmniejsze, e 
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„od udziałów wpłaconych do dnia lgo października 1879 roku. 

Dywidenda odebruną być może w kasie Towarzystwa w Kra- 
kowie, lub w kasie filii we Lwowie, tylko za okazaniem ksią- 
Żeczkł udziałowej, uie odebrana zaś do Blgo grudnia b. r., da- 


| względnie dodatkowo Late do poprzednio już wypłaconych 50/o 


pisuje się do udziału w myśl $. 


Kraków d. l czerwca 1881 r. 


TOWARZYSTWO 


w Krakowie 
wypłaca członkom swoim za rok 1880 
_6% dywidendy 


"B 


0 KREDYTU 


D statutów. 


(966-6-3) 


Dyrekcja. 


e. E uprzyw. 


skich wojskowych, na kaucja słu 
turza du 


SE" Wszyatkia polecenia z vrowineji wykonują się bezzwło- 


cznie po kursie dziennym 


Kantor wymiany 
akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystlicie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi 


Di LISTY HIPOTECZNE 


jakoteż 
Sj Premionowanc Listy hipoteczne 


które według prawa z dnia I. Lipca 1868 Dz. P. P. XXXVIII 
Nr. 93, i najw. post. z d, 17 Grudnia 1871, mogą być użyte do 
| lokowania kapitałów fanduszowych, pupilatnych, kaucyj małżeń- 


p EA 
galicyjskiego 


(812-12-11) 


łbuwa i wadja,- w tymże kan- 
nabycia. 


bez doliczenia prowizji. 


obuwia 

istniejący od lat 
ryańskiej |. 330. w Krakowie, zasze: - 
cony dyplom-m na wystawie w Wie- 


agnzyn damskiego, 


14, przy ul Fio- 


dniu i Krakowie, a w MBial j zło ym 
medalem. Powyższy magazyn zanpa- 
trzony jest we wszelkiego rodzaju naj- 
modn ejsze obuwie damskie z krajowe- 
go i zagranicznego materjału i uodług 
najnow zej mody. Wszelkie zamów enia 
u kutecznia się szybka i sumiennie pa 
najniższej cenie. Kozłowski. (914-18-5) 


ndeasz Wiskida. Zakład fry- 

alerako- "4 dla dam i panów 
przy placu Pauny Marji Nr. 348 „pod 
Murzynami* w Krakowie. Salon gole- 
nia, etrzyżenia i fryzownania. Skład 
rozmaicych i najnowszych wyrobów 
z wlosow, artykułów toaletowyci oraz 
perfumeryj. (897-12-5) 


B 


WODY MINERALNE 


krajowe i zagraniczne z najświeższego 
napełnienia nadeszly już do głównego 
składu Wód mineralnych, M. Ko- 
zławskiega w Przemyśłn. — Cen- 
niki bezpłatnie się rozłają. Zamówie- 
nia z prowincji niezwłocznie się usku- 
(885-6-5) 


teczniają. 

Wincenty Premik, przy ulic 
x © Lwowskiej w Sanoku, Solec sa 
obficie zaopatrzony magazyn obuwia 
męzkiego, damskiego i dziecinnego 
z najlepszego materjału kra owego i 
zagranicznego i podług najnowszego 
fasonu wykonane, wszelkie zamówienia 
przy nadesłaniu starego bucika usku- 
tecznią szybko, sumiennie i po nader 
nizkich cenach. (933-4-4) 


Din techniczne 
i międzynarodowe 


J. Brandt et G. W. Na- 
wrocki, — Właściciel 
G. W. Nawrocki. 
nier Cywilny i Adwokat 
/ Pafevtórw ( Warszawianin). 
` Wyrabia i spienięża Pa- 
i tenta w Europie- i 
j Ameryce. Pośredniczy 
przy wyrabianiu marek 
fabrycznych jako też 
dostarcza wszelkiego ro- 

araty i na- 
R SUR (156-36-19) 

BERLIN 
124. Leipzigerstrasse 124. 
Od roku 1873 Bióro wyrobito 4600 
Patentáw. — Korespondencja w ję2y- 
kach: Angielskim, franenskim; polakim, 
niemieckim i rosyjskim. 


ynierzy-bywilni. 
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dzaju maszyny. 
rzędzi. $ 


Rache Luft przy ulicy Rzeźniekiej, 
1. 14., poleca każdego czasu Cement 
portlanizki, który jest tańszy, jak 
wszędzie, oraz i świeży gips w trzech 
gatunkach |. do figur, Il. do budowli, 
a III. do uprawy roli, sprzedaja po 
miernej cenie. Zamówienia uskutecz- 
nia szybko i anmiennie o 250/, taniej 
jak wszędzie (872-6-6) 


julia Berger 
skład i pracownia ubrań dziecin- 
nych, we Lwowie ul, Halicka 
r. 20, I. piętro. ` (944-3-3) f 


Q Maj i Spka w Sanoku otworzy- 
Ni pracownię sukień męzkich w któ- 
rej wykonują wszelkie zamówienia z 
krajowych i zagranicznych materjałów 
podług najnowszej mody. Ceny nad- 
zwyczaj uiniarkowana. (940-3-3) 


eon Feintuch przenióstswój MA- 

GAZYN NOWOŚCI do Sukiennie 
pod Nr. 1. i 2. naprzeciw kościoła ów. 
Wojciecha. (981-8-2) 


„I Bajer, magazyn i fabryka wy- 
©robów tokarskich przy ul. Grodz- 
kiej Nr. 89, w domu Wnuego Guebla, 
poleca P. T. Publiczności eleganeko i 
gustownie wykonane wyroby z burszty- 
nu, rogu, pianki, kości słoniowej, drze- 
wa, marmuru i meta'ów. Za dobry 
gunst. rzetelne wykonanie roboty i przy- 
stępne ceny ręczy, (909-9-5) 


Rudnicki (dawniej Wieczorek) 

"w Krakowie, w hotelu Drez- 
deńskim, połeca rękawiczki szwedz- 
kie damskie i męskie w najlepszym 
gatunku — wielki wybór krawatek 
męzkich najnowszego fasonu. 


(893-6-5) 


leksander Piech bronzownik w 

Sanoku, przyjmuje wszelkie zawó- 
wienia na roboty kościalne i cerkie- 
wne w każdym stylu podług najnow- 
szych wzorów, przyjmuje roboty stara 
do wyzłocenia i wyśrebrzenia po naj- 
przystępniejszej cenie. (937-5-5) 


Qktad karlshadzkich koronek e 
Braci [Reitznerów, Lwów, 8 
płac św. Ducha 1.8. (792-9-11) 8 


W Bazes w Krakowie, Rynek 
©głtówny Nr. 6, Skład szkła, por- 


celany, fajansu i listew złoconych, 
oraz Świeczników kościelnych i salo- 
nowych. Przyjmuje także oszklania no- 
wych jakoteż starych bndynków a lu- 
strowych, bułgijskich i krajowych tafli, 
po jak najumiarkowańszych cenach, 
Wszelkie zamówienia uskutecznia od- 
wrotną pocztą. (971-6-2) 


BERLIN ==- 


Inży* 


Przeglądając illnatrowaną książkę: 
„Dra Airy metoda leoznicza“ 
nalioją nawet ciężko chorzy 
przekónanią: Ze i ani, jeśli tylka 
właściwych użyjąśradków, liczyć 
mogą jeszcza na wyzdrowienie. 
Powinien pezeto każdy chory, wów- 
czas nawet gdy go już wszystkie 
inne nżywsne aż dotąd kuracya za- 
wiodły, Bcieo się z nfnością do 
tej doświadezonej metody leczni- 
czej i baz zwłoki ATE się 
w powyższa dzieło. „+ Wyciąg” 
3 niego otfżyma na żądanie każdy 

Bezpłntnłe i franca, 
£W_popiilar- 


, $ ; “p 
nem, dzięłky: A COŚCIGO" 
znajdą cierpiącyina gościec i rauma- 
Dron wskazanę tam zbawienne i 
N niozawodne przeciw tym, niokiad 
bardzo bolesnym cierpieniom, środki, 
które w bardza oiężkich nawat 
i zastarzałyeh wypadkach po- 
wracały gorąco upragniona 
zdrowie. Prospekt rozsyła się gra- 
tis ifranco. Zanadesłaniem 76 kr. 
wa. na „Metodę, 40 kr. wą, Na 
„Gościec." przpsyła takowa pdoztą 
franco Richtera księgarnis nakła- 
M dowa w Lipsku (Richter's Verlags- 
(| Anstalt in Loipsig) 


(et-Fe-c61) 


Di Satalecki, zegarmistrz w Kra- 
©kowie w rynku, poleca wielki wy- 
bór wszelkiego rodzaju zegarów ścien- 
nych i kieszonkowych z najlepszych 
fabryk sprowadzane po umiarkowanej 
cenie. Zamówienia i reperacje ugkute- 
cznia szybko i sumienni (891-9-6) 


miła Bauma w 


Apteka pod „Gwiazdąyć w Kra- 
kowie przy ulicy Florjańskiej, otrzy- 
mała świeże Wody mineralne tak 
krajowe, jakoteż zagraniczne i sprzeda- 
je takowe skrzyniami, jakoteż poje- 
dyńczo. (884-8-6) 


J K. Pękalski właściciel pierwsze- 
"go przedsiębiorstwa pogrzebowego 
„Concordias“ w Krakowie ul. Smoleńska 
Nr.50, poloca swój skład obfic'e zao- 
patrzony wa wszelkiego rodsajn trum- 
ny matulowe i drewniane z najpierw- 
szych fubryk sprowadzane, od nujoze 
dobniejszych do najskromniejszych, 
przytem posiada ozłobne karawany, 
powozy, matvraee i podttszki da tru- 
mien, wieńce, kwiaty, świece, krzyże 
żelazny i pomniki, jak najgustowniej- 
sze — słowem wszystko, co w zakres ob- 
rzedu pogrzebowego wchodzi, sprze- 
daje po umiarkowanej cenie, Zamó- 
wienia uskutecznia szybko i sumien- 
nie, przytem zajmuje się zupełnie po- 
grzebem, tak, Że rodzinie oszczędza 
wszelkich trudów, (900-8-6) 


ANIEJ JAK w wysprzedaży! 

Uwiadomienie, Niniejszem zawia- 
damia się Szanowną P. T. Publiczność, 
że ud 1. lipca 1091 urządzony został 
nowy sklad mebli przy placu Mar- 
jsckiim w hotelu Langa i sprzedaje ie 
tamże meble orzechowe, debowe, gięte 
i tapicerowane po bardzo niskich 
cenach. Każdy kupujący przekonać 
się może, iż tamże taniej się sprzedaje 
niż u takich, którzy wysprzedają, aby 
tylko Publiczność zwodzić. (975-2-2) 


f[ Majewski. zegarmistrz win, 
sławowie. naprzeciw ogrodu 
Zreterówki, obuk fryzje'a p. Góreckie- 
go, wykonuje jak najtrudniejsze naprawy 
zegarków wszelkiego rodzaju po cenach 
umiarkowanych, przyjmuje zamówienia 
z prowincji i takowe szybko odsyła, Na 
żądanie uskutecznia roboty, naprawy 
a osobliwie przy zegarach dużych któ- 
rych transport utrudniony. (964-4-3) 


Naa wynaleziony przez Wya. ek 
Minist. handlu i król. węgier, Min. 
rolnictwa i przemysłu uprzywilej. przy- 
rząd do nżywania kąpiali parowych 
wodnych z tuszem w pokoju, wyrabia 
tylko upaważniona pracownia blachar- 
ska Ludwiki Bendlowej we Lwo- 
wie ul. Sykstuska |. 14, gdzie na ła- 
skawe zapytania bliższych wyjaśnień 
osiągnać można. (927-3-3) 


000000009000009009090099090 


Galicyjski Bank Kredytowy 


we Lwowie. ulica Jagiellońska 1. 3., 


wydaje począwszy od l. Stycznia 1881 


4% ASYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem, zaś wszystkie inne znaj- 
dujące sie 


Asygnaty kasowe 
począwszy od dnia 1. Kwietnia 1881 


będą oprocentowane, tyłkopo Ari, z 30-dnio- 
wem wypowiedzeniem. 


Lwów, dnia l. Stycznia 1881. 


(Przedruk nie będzie opłaeony.) 
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Dyrekcja. 


090990099000999909000000990 


(770-9-13) 


e * 
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ADA Christ, dawniej Górski. 
w Bochni w Rynku, poleca swój 
handel oraz piwnice, zaopatrzone we 
wszelkiego rodzaju wina krajowe i 
zagraniczne, na butelki i beczki. Cany 
są następujace: Butelka francuskiego 
Hiałego lub czerwonego od 250 do 
zł. 550, austrjackiego białego lub czer- 
wonego od 40 ct. do zł. 1:50, węgier- 
skiego białago lub czerwonego od 30 
ct. do zł, 4. Dla pp. kupców stosowny 
rabat się opuszcza. (989-10-1) 
Antoni Christ 
właściciel handlu winnego. 
Zakład fotograficzny 
Stanisława Bizańskiego 
w Krakowie, 

przy ulicy Siennej obok małego Ryn- 
ku E gimnazjum św. Jacka 
p. l. 480. Cany fotografij: pierwsze 
pół tuzina, w formacie kart wizyto- 
wych 3 zł. każde następne pół tuzina 


2 złr. 50 ct. Tuzin w formacie gabi- 
netowym 11 zł. (988-12-1) 


I7 F. Kopaczyński dawniej A. Zię- 
At:bowski, bronzownik w Krakowie 
przy, ul. Florjańskiej |. 366, poleca 
swoje wyroby z bronzy i innych metali, 
oraz wyzłaca i arebrzy w ogniu igal- 
wanicznie. Odnawia srebra wyrabia ka- 
rabele i podejmuje się wszelkich re- 
peracyj, wybija guziki herbowe i me- 
daliki, Odlewa z bronzu i cynku po- 
piersia i cyzluje takowe. %a wyroby 
z jego pracowni wyszłe gwarantuje, 
Zamówienia uskułecznia szybko i su- 
miennie. (987-4-1) 


I Gluziński dawniej Stanisław Ar- 
Vsmatys w Krakowie ulica Grodz- 
ka. Skład futer damskich i męskich 
wszelkiego gatunku. Zamówienia usku- 
tecznia prędko i starannie, oraz przyj- 
muje futra do przerabiania i prze- 
chowania przez lato (984-9-1) 


Otwarte zostały 
na użytek Szanownej P. T. Publiczności 


Lä! paryskie 


w Krakowie, w domu osobno na ten 
cel wybudowanym przy ul. św. Ger- 
trudy obok Stradomia nieopodal XX. 

Missjonarzy naprzeciw plantacyj. 

Zakład ten bez szczędzenia kosztów 
na sposób zagraniczny z największym 
komfortem urządzony, pod każdym 
względem jest w stanie zadosyć uczy- 
nić Życzeniom Szanownej P. T. Pu- 
bliczności. 


NZ uczabińsk| przy ul. Schlangen- 
m. gasse w Czerniowcach, poleca się do 
strojenia, oraz przerabiania, ze starych 
na zupełnie nowe fortepiany, pianina, 
nadaje struny nowe i słowem co tylko 
dobry fortepian wymaga — wykonuje 
po miernej cenie. Na żądanie wyjeżdża 
na wieś, (840-9-9) 


ED'x'er et Synowie, we Lwowie 
1. 2. plae Kapitulny, skład płócien, 
bielizny stołowej, szirtyngów, bielizny 
męzkiej, dywanów, kap, własnego wy- 
robu kołder i materaców. (926-4-4) 


ierwsze chemiczne laborato- 

rjam, sklad artykułów i kos- 
metyków E J. Sygierycz farma- 
ceuta w Czerniowcach ulica Pań- 
ska w domu pp. Barber et Kolin, 
poleca następujące artykuły: Ristort, 
doskonały środek do usunięcia nagniot- 
ków. Cena flakonu 80 ct. Woda czer- 
niowiecka. Perfuma ta otrzymywa- 
na przez dystylację przewyższa wszel- 
kie podobne preparaty delikatnością i 
trwałością woni. Cena flakonu 1 zł, 
większego 2 zł. Musztarda kremska 
i francuska. Wybór kosmetyków 
i przyborów toaletowych, mydeł, ka- 
dzideł, past do zębów, farb, wody do 
wywabiania plam, olejków it. p. Rów- 
nież poleca francuskie czekolady, pas- 
tylki, pomadki, cukry nadziewane i 
karmelki z wierszami i bez w prze- 
różnych gatunkach sprzedaje na wagę 
po cenach fabrycznych. (828-12-4) 


|| LU nauczycielskie ANIELI 
DEMBOWSKIEJ w Krakowie, 
przy ulicy Mikołajskiej 1. 435, I piętro, 
poleca szan. rodzicom i opiekunom eg- 
zaminowana nauczyciełki polki, fran- 
cuski, niemki i angielki, oraz bony 
tychże narodowości; (listy przyjmują 
się opłacone.) (208-26-15) 


JE Iwanicki mechanik w hotelu 
orła we Lwowie. Najnowsze i po- 
prawne maszyny do szycia, tylko 
praktycznych konstrukcyj sprowadzam 
i sprzedaję z pięcioletną gwarancją 
po 5 zł. miesięcznie lub po 1 zł. ty- 
godniowo. — Zamiana i specjalna na- 
prawa. (922-9-3) 
arol Frege w Krakowie, przy ul. 
Lubicz Nr. 103, poleca wszelkiego 
rodzaju kwiaty i bukiety najpyszniej- 
sze oraz przyjmuje wszelkie zamówie- 
nia na wieńce, bukiety i t. p. wyko- 
nuje najstaranniej i szybko po mier- 
nej cenie, (912-12-5) 


omg DW ër e ała da Lm Ć (© dë ën, ën m. A A a R A 


Apteka „pod Nadzieją* we Lwowie 
przy ul. Żółkiewskiej 1. 61. 
utrzymuje prócz innych artykułów leczn. w wyłącznym tylko składzie 
Ziółka piersiowe dra Seeburgera 
(byłego c. k. lekaiza nadwornego w Wiedniu) 
jako jedyny środek przy dłuższych cierpieniach płuc, uporczywem ka- 


i 
tarze, kaszlu, lechtaniu w gardle i zaflegmieniu, 
Paczka tychże kosztuje 20 ct. 
Mniejsze składy utrzymują: w Brodach p. Kulak apt., w Droho- 
byczu p. Dobrzyniecki apt.. w Kołomyi p Sidorowicz apt., w Przemy- 


ślu p. Nahlik apt. w Rzeszowie p. Kalinowski ant. w Stanisławowie 
p. Beill apt., w Tarnopolu p. Jamrógiewicz apt., w Stryju p. Gertner. 


Maść sybirska przeciw odmrożenia 
(wyrobu aptekarza A. Mussila) 
jako z dotychczasowych najlepszy i niezawodny środek przeciw odmro- 
Żeniu, goi rany zadawnione, powstałe wskutek odmrożenia, co przez 
długie lata w krajach północnych, a zwłaszcza w Rosji z wyśmieni- 


tym skutkiem aprobowano. (955-3-1) 
Słoik kosztuje 40 et, z opakowaniem na prowincji 50 et, Ą 
www w www de E E E E WE 


„THE GRESH A M“ 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Londynie. | 
Filia dla Austrji: we Wiedniu Giselastrasse 1. w domu Towarzystwa, — 
Filia dla Węgier: w Budapeszcie Franz Josefsplatz 5, w domn Towarzystwa. 
Aktywa towarzystwa ` y $ fr,  70,623.17950 
Roczny przychód premii i odsetek na dniu 30. 

Czerwca 1880 ` $ x r »  14,077.985'50 
Od czasu istnienia towarzystwa (1848) wypła- 

cono na rachnnek rent, ubezpieczeń i 


wykupna polic : r x 5 »  106,000.000:00 
W ostatnich 12-tu miesiącach wniesiono do 

Towarzystwa na È d k „  58,733.650'00 

nowych wniosków, przez co ogólna kwota, 

w przeciągu ostatnich Z5siu łat wniesio- 

nych wniosków na > ó à „  981,480.060:00 

urosła. 


Prospekta i wszelkich wyjaśnień udzielają tak panowie agenci we 


wszystkich miastach monarchii, jako też filie da Austrji i 
Węgier. (943-3-3) 


Powszechnie uznano, że cpalenie koksem odznacza się od wszel- 
kich innych opaleń przy większej czystości i sile ogrzewania także 
mniejszym kosztem. Ażeby tego rodzaju palenie uczynić przystępniej- 
szem, Zakład gazowy lwowski zniżył cenę koksu na 30 ct. cetn. 
celowy i ofiarnje bezpłatne urządzenie istniejących pieców na 
opał koksowy o tyle o ile to przeistoczenie będzie możliwem. 

(969-10-3) Zarząd Zakładu gazowego. 


Ifred Biasion, optyk c. k. kliniki okulist. Uniw. Jagiellońsk. w Kra- 

kowie, skład i wyrób instrumentów optycznych, fizycznych i matema- 
r B tycznych, oraz wszelkie narzędaia chirurgiczne z rogu i kauczuku. Mi- 
AM oazyn założony w r. 1801. Jako dostawca pierwszych pp. Lekarzy-oki- 
listyków w kraju orsz klinik okulistycznych, posiadam zawsze znacznie 
zaopatrzony sklad we wszelkie możliwe szkła i oprawy w najlepszym gatun- 
ku, które podług przepisów dokładnie i sumiennie wykonuję, oraz po aonga 
Barometry rtęciowe i metalowe (aneroid), termometry lekarskie Celsiusza 
i maximalne od 2 zł, termometry kąpielowe i do browarów. Największy 
skład Reiszeigów szwajcarskich z Arau i francuskich Barabau'a. Wszelkie 
wyroby z gumy i kauczuku, przyrządy chirurgiczne, Katatery, Bougie, Kli- 
zopompy, Irygatory, Respiratory, Aparata inhalacyjne, Wstrzykawki vsza]- 
kiego systemu, Poduszki, Recypienty, Rezerwoary, podróżne i t. p. Wielki 
skład papierów listowych francuskich (Augouleme) i angielskich (Ivory pa- 
per) oraz papiery listowe (fantaisie). Najnowsze i najgustowniejsze mono- 
gramy oblong, wykonanie wykwintne — wyrób własny. Karty litografowane 
i drukowane (a la minute) 100 sztuk od 50 et Wszelkie przybory do pisa- 
nia, rysowania i małowania. Największy wybór fotografij wizytowych, gabi- 
netowych i do Stereoskopów (Wystawa paryska zr.1878). — Ceny umiar- 
kowane. — Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się natychmiast. (784-15-14) 


7 Tandel korzenny S. D. Schaffa, we Lwowie przy 
WAŻNE. ul. Krakowskiej pod 1. 24, pod „,Siebrnym Orłem'' zaopa- 
trzonym zostal w najświeższe towary tak krajowe jak i zagraniczne. 
Cukier rafinowany, Kawa najwyborniejsza, Herbata najwyborniejsza 
w listkach i proszku, Ryż, Migdały słodkie, Rodzynki i wszystko co 
w zakres korzennego handlu wehodzi. Wódki krajowe i zagraniczne 
w orygimalnych faszkach. Wina krajowe i zagraniczne. Zasadą moją 
jest: mieć towar najlepszy i takowy sprzedawać po najumiarkowań- 
szych cenach. (958-3-3) 


Qtzef Tarlik w Krakowie przy 
ulicy Szewskiej Nr. 210, nowo- 
otworzony zakład introligatorski 


owo otworzona restauracja 
przy ul. Kopernika 1. 15. pod Wino- 


rzyjmuje wszelkie roboty w zakres 
introligatorstwa i galanterji wchodzące, 
jaka te: oprawa ksiąg handlowych, 
książek do nabożeństwa, dzieł, albn- 
mów it. p. Robota trwała, sumienna 
i elegancka. Ceny nader umiarkowane. 
(979-6-2) 


gradem poleca P. T. Publiczności zdro- 
we potrawy przyrządzone wybornie 
z największą starannością. Abonament 
i na miasto zamówienia przyjmuje po 
najumiarkowańszej cenie. Tamże jest 
ogród. (924-3-3) 


z ZŁU 


prześcignione patentowane 


stałe i przewozowe 
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d WYCHERA 


Fabryka i skład 
maszyn i narzędzi 


‘WY, ROLNICZYCH. 


we Lwowie, ulica Gródecka l. 47, 

poleca najnowsze angielsko amerykańskie grabie Howarda, loco- 
mobile, imłocarnie do kieratu i ręczne, kieraty, siewniki, płużki 
do ogartywania i plewienia ziemniaków, młynki wiatrowe, sor- 
towniki, jakoteż znakomite stalowe pługi „Rajola“ jedno i dwu- 
skibowe, które powtórnie przy konkurencji, nazwano Królem 
pługów z gwarancją i IO, od „Saka“ d starcza. 


Okólniki i katalogi gratis. 


(956-4-4) 
OMONONOHOH © HOMOZORONOŃ 


KAZIMIERZ LEWICKA 
fiłówny skład dla Galicji: 
Porcelany, Szkła i towarów mięszanych 
założony we Lwowie w roku 1845. 

Proszę przyjać do łaskawej wiadomości, że główny skład 
dla Galicji: porcelany. szkła i towarów mieszanych, założony 
we Lwowie przed 35 laty przez ś. p. Ojca mego, a od roku 
1577 pod uasza wspólną firmą Kazimierz Lewicki i Syn 
przezemnie prowadzony, obecnie w dziedzictwie całkowicie na 
moją wyłączną własność przeszedł i że od 1. lipea 1881 pod 
moją firmą 


KAZIMIERZ En ZC 

| dalej prowadzony bedzie. 

Pracując przeszło 20 lat w tymże samym handlu, będę się sta- 
ral i nada! utrzymać to zaufanie, jnkiem dotychczas nas ohdarzano. 
Polecam mot nową firmę cennej mi życzliwości. (9890-3-1) 

Z najgłębszem uszanowaniem Kazimierz Gwidon Lewicki. 


Odpowiedzialny wydawca i reduktor: Jan Unechliuski. 


KEE eech 


CLAYTON 6 SHUTILEWÓRTH 


we Lwowie, przy ulicy (ródeckiej l. 22. 


polecają na zbliżający się sezon młucki swe doskonale konstruowane, a co do dzialalności nie- 


KIERATY i MŁOCARNIE KIERATOWE 


angielskiego systemu cepowego z wytrzęsaczami słomy, lub bes tychże; a dla tutejszo-krajowego 
zwyczajn ustawiania młocarń na piętrze, umyślnie konstruowane 


nowe polskie wialnie; 
garnitury mśżócarniane sztyfitowe 


przewozowe garnitury. młocarnie cepowe, młocarnie ręczne, 
młynki do czyszczenia zboża, wydziełacze groszku kąkolu i t. d. 


Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


Skład komisowy u pana L. Czekońskiego w Czortkowie. 


Zmiana lokalu. 


J. Kremer podaje do wiadomo- 
Sei, że przeniósł swój magazyn z ul 
Sobieskiego Nr. 12, na nl. Uaiieka 
Nr. 21. I. piętro. Powyższy magazyn 
pasiada cbfity skład konfekcji damskiej 
gotowej z krajowego i zagranicznego 
materjału podług najnowszych Żurnali 
wykonanej. Wszelkie zamówienia usku- 
Lenin szybko i sumiennie po naju- 
miarkowańszych nader cenach. 

(947-6-4) 


Taniej jak wszędzie! 


J TEGISCHER 


we Lwowie w hotelu Langa, poleca na 
sezon letni swój fabryczny sklad naj- 
nowszego fasonu „rozmaitych kapeluszy“ 
słomkowych i filcowych dla dam, męż- 
czyzn i dzieci, po cenach ardzo umiar- 
kowanych. Przyjmują się takje kapelu- 
sze do czyszczenia, ubrania i przerobie- 
nia. Zlec nia z prowincji jak najpr-dzej 

i jak najrzetelniej się wykonują. a hur- 

towni odbiorcy otrzymają adpowiedni 

rahat. (961-6-3) 

i Skład naston J. Bułsiewi- 
cza w Bochni. poleca na- 
stenie Rzepy pastewnej, 
ściernianki. 1 litr pol zł. 

(950-5-4) 


(953-7-4) 


3 w Krakowie przy ulicy 
Fi itz Wiślnej restauracja z ca- 
łym szykiem i komfortem urządzona, 


przytem potrawy wybornego smaku 
szczególnie piwa przednie i zawsze 
świeże. Taniościi. powyższa restaura- 


cja przewyższa wszystkie w Krakowie, 
co najważniejsza, Że usługa szybka i 
tujrzejma, dlatego też gospodarz swo- 
j: uprzejmością i sumiennością ścią- 
gnat sobie liczną i doborowa publicz- 
ność. 


BE | o mn 


BYSTEWJOH BOI 


Tylko powyższą nrzedowuie zarejestrowaną odzuaką zaopatrzone 
beczki, zawierają prawdziwy. licznemi atestami wysokich władz 
cywilnych i wojskowych jako najlepszy uznany 


Cement Portlandzzi 
ze słynnych fabryk akcyjnych, — dawniej Grudmann 
w Opolu 


EE Główny skład tego Cementu, jakoteż hydraulicznego 
wapua kufsteiuskiego utrzymują i sprzedają po cenach fabrycznych 


F. CPROKSCH et BAYER, 
we Lwowie, ul. Hetmańska l 8. (992-2-1) 


Szczegółowy „Cennik broni“ przyborów myśliwskich 
i do podróży, jukoteż wszelkich artykułów toaletowych, poig- 
czony z kalendarzem myśliwskim za rok /68/. — 

Rozsełu na żądanie franco. 


GŁÓWNY MAGAZYN BRONI 
ha 
Alfreda Dzikowskiego 


Ké 
ja] 
x d Ł aruwarni R Pillera. 


KEEN 


owie, w. Karola Ludwika I. 1. 


